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R E D A K T O R  N A C Z E L N Y :  Dr. A N T O N I  B E A U P R lS .

Wydanie poranr.e 

P rzed p ła ta
na „Głos Narednu wynosi 
■a prowincji: miesięczni*
kor. 2-70. W  państwie ni*- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W  innych państwach 

kwartalnie koron 12-—.

Nmaer pojedynczy zwykły 
12 hal

Nnmer niedzielny ilustro­
wany 16 h.

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. J a z  S t r y c h a r e k l w  binrze inseratowym „Głosu Narodu“ róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7 
Od miejsca w iersia drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — za każdy następny raz 12 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy, od wiersza za każdy raz. — Śluby 
nekrologi etc. w ie m  80 bal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmanna, w Wiedniu Haasensiein & Vugler (także w Hamburgu, Frankfurai* 

nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R Kcase, M. Dukea H. Schalek, w Paryżu G. i  dam rue de Yarenne 38.
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Od Administracji.
Upraszamy Szan. Prenumeratorów

0 rychłe nadesłanie prenumeraty, ce­
lem uniknięcia przerwy dziennika, któ­
ra  wynosi za miesiąc Sierpień 2  k. 
7 0  h. w miejscu — bez odnoszenia 2  
kor., za odnoszenie dopłaca się 4 0  h.

Nowo przystępujący Prenumerato- 
rowie mogą otrzymać bezpłatnie po­
czątki powieści:

„ T era z  1 za w sze66, powieść 
z włoskiego,

W erytusa: „ P o t o m e k  W a l -  
l e n s t e i n a 66,

Donan Doyle: „ W  s ę p i c h  s z p o ­
n a c h 66,

Jana Mieroszowicza: „ Z i ę ć  f i r ­
m y  Ł .  F e i n b a n d  e t C o m p . 66, 
powieść ukończona, 8 0  h.

„ M f i j o n e r  w  © p a l a c h 66, 
6 0  h., a powieść Józefa Rogosza: 
„ W  o b r o n i e  p r a w d y 66 za do­
płatą 6 0  h.

2 6  numerów ilustrowanego „Gło­
su Narodu“ z rozpoczętą powieścią 
sensacyjną „ H o t e l  H a b i l o n 66
1 ukończoną powieścią „ T a j e m n i ­
c a  B a s k e r v l l l e 9d w 66 za do­
płatą 2  kor.

Na przesyłkę pocztową prosimy do­
łączyć 6 0  h.

O d 1 llpea w yda je  „G łos  
N aro d u 6* specjalny tygo ­
dn iow y „B odatek  Z ak o ­
piański66.

Jedność anarchji.
Skandaliczne posiedzenie Sejmu węgierskiego, 

odsłoniło jeszcze raz niesłychaną deprawację tam­
tejszych stosunków parlamentarnych. Nie było 
to już ciało prawodawcze, ale zgromadzenie In­
dowe, albo trybunał publiczny. Rzucano najcięż­
sze oskarżenia i obelgi, a poseł, który z miną 
bohatera rzucił na stół ofiarowaną mn łapówkę, 
wywołał tern cały skandal, sam się przedstawił 
w świetle niezbyt korzystnem. Nie daje się sło­
wa honoru nawet dla zdemaskowania intrygi po­
litycznej, a sam fakt, źe słowo takie było dane, 
świadczy, iż węgierski Katon miał zraza co naj­
mniej pewne wątpliwości, czy pieniądze ma przy­
jąć, czy je odrzucić?

Wobec tego wybuchu szału i gniewu, prezes 
gabinetu zachował dziwnie zimną krew i pisał 
spokojnie swoje wnioski, które mu przeciwnicy 
z nadzwyczajną zręcznością darli. Ta niewinna 
zabawka trwała dość dlngo, aż wreszcie znużeni 
obstrukcjoniści opuścili na chwilę salę; wtedy 
większość ogłosiła „wielkie zwycięstwo- , w któ­
re nie uwierzył nawet eks ban Jutro wszystko 
pójdzie po dawnemu; to znaczy, że opozycja bę­

dzie dalej dyktować prawa stronnictwu rządowe­
mu, a parlament pogrąży się w dotychczasowym 
chaosie.

Obie połowy monarchji nie mają już sobie 
nic do wyrzucenia. Jedność monarchji objawiła 
się świetnie w jedność! anarchji, a na całym ho 
ryzoncie politycznym nie widać nawet śladn czło­
wieka, któryby przynajmniej program działania 
przedstawił, któryby nie był niewolnikiem bez­
ładu.

Kulmy ¥  parlamencie.
Przekupstwo w dawnym parlamencie angielskim. 
Walpole. —  System Kolomana Tiszy. — Zatrucie 
życia; politycznego na Węgrzech. — Ciężka klęska 

hr. Khnena.
Nasz korespondent wiedeński (M m .)  pisze:
Macaulay w pomnikowej „Historji Auglji“[o- 

powiada o przekupstwach, dzięki którym mini­
strowie angielscy XVII i XVIII wieku zdoby­
wali sobie większość w Izbie gmin. Sir Robert 
Walpole, długoletni minister pierwszych królów 
z domu Hanowerskiego, stale używał przekup­
stwa, jako niezawodnego, jako nieodzownego orę­
ża w starciach i kombinacjach parlamentarnych. 
A posługiwał się owem przekupstwem tak ja­
wnie i tak bezwstydnie, $e w 1712 r. torysowie 
wyrzucili g o  z 1 zamknęli w więzie­
nia. Ani ntrata mandatu, am kara więzienna nie 
odstraszyły cynika od poslngiwania się i nadal 
przekupstwem. Od 1721 r. przez lat z górą dwa­
dzieścia stoi jako premier na czele rządu, ma­
jąc w Izbie oddaną sobie większość, — wię­
kszość, którą przykuł do siebie przekupstwem, 
nprawianem systematycznie, bez skrupułów, ja  
wnie.

To też jeszcze dzisiaj każdy minister parla­
mentarny, który łaknie władzy dla władzy sa­
mej, gwoli zaspokojenia własnej ambicji, który 
nie umie przykuć do siebie większości talentami 
albo programem, który chce się utrzymać w sio­
dle wbrew niechętnej mu większości — jeszcze 
dzisiaj taki minister uważa metodę Roberta Wal­
pole a za najlepszą, za najskuteczniejszą.

Nie chcę twierdzić, by hr. Khnen j chwycił 
się przekupstwa celem rozbrojenia opozycji w 
parlamencie węgierskim. Ale opozycja zarzuca 
mn, że w samej rzeczy od kilku tygodni puścił 
między posłów i dziennikarzy opozycyjnych chma­
rę agentów, którzy wzamian za gotówkę pragną 
przekupić opozycję i nakłonić ją  do zaprzestania 
obstrukcji. Zajścia na środowem posiedzenia par­
lamentu węgierskiego, dramatyczna scena, gdy 
poseł dr Papp złożył wiceprezesowi 10.000 ko­
ron, któremi chciał go przekupić były poseł Mar­
cin Diemes, opowiadanie posła Marcina Lora- 
szego, że taksamo usiłowano przekupić dziennik 
opozycyjny „Magyarorszag“, — wszystko to ma 
znamiona prawdopodobieństwa.

Przemawiają za prawdopodobieństwem ró­
wnież inne okoliczności. Hr. Khnen Hedervary 
rządził Chorwacją na rzecz Węgier przez lat 
dwadzieścia, z pomocą niesłychanej korupcji. — 
Większość rządową tworzył jedynie dzięki kuba- 
nom; część znaczną posłów tej większości utrzy­
mywał w dobrym humorze również z pomocą 
kubanów. W Chorwacji, którą znieprawił i zde­
moralizował, nauczył się hr. Khnen pogardzać 
ludźmi, przyzwyczaił się twierdzić, iż każdego 
człowieka można kupić, a trudność leży tylko w 
wysokości ceny i w formie, w którą trzeba ku- 
bana przyodziać. I  z tern przekonaniem przyszedł 
do Budapesztu. Wiedział, że jego krewniak i 
protektor, Koloman Tisza, przekupstwem przez lat 
czternaście trzymał się n władzy. Tisza upra­
wiał przekupstwo pod najrozmaitszą formą. Ku­
pował posłów za gotówkę. Innym dawał sute 
synekury. Jeszcze innych jednał protegowaniem 
synów i kuzynów. Byli i tacy, których ratował 
od kryminału, gdy jako adwokaci lub urzędnicy

autonomiczni dopuścili się sprzeniewierzeń. Pa­
trzył przez palce, gdy niektórzy deputowani 
gwałcili dziewczątka ośmioletnie. Dawał konce­
sje na banki i koleje. Innych powiadamiał, kie­
dy i w której okolicy będzie kolej pobudowaną. 
Pozwalał posłom nie płacić podatków. Formy 
bowiem przekupstwa politycznego, parlamentar­

nego są rozmaite. Faktem jest, że Koloman Ti­
sza zatruł całe życie polityczne Węgier a sku­
tki tej trucizny trwają po dzień dzisiejszy. I je ­
dną z przyczyn, dla których młody Stefan Tisza 
tak fanatycznie nienawidzi Szella i Aponyiego, 
jest włeście fakt, że obaj ci mężowie stanu po­
stawili sobie jako cel wyleczenie życia publi­
cznego na Węgrzech z owych trucizn, zastrzy- 
kniętych mn przez Kolomana Tiszę.

Możliwem jest przeto, że hr. KhuenHeder- 
vary dlatego lekceżył sobie obstrukcję, iż wie­
rzył w skuteczność złota. Środków mu jnż do­
starczono. O cenę inicjatorom się nie rozcho­
dziło...

Zawiódł się przecież hr. Khnen. Zapomniał, 
że Walpole i Koloman Tisza posługiwali się 
przekupstwem, by sobie samym zapewnić wła­
dzę, nigdy przecież, by szkodzić własnej ojczy­
źnie. Zapomniał, on, Niemiec, grający na zawo­
łanie rolę Chorwaty lub Madziara, źe ma do 
czynienia z Madziarami. Madziarzy grzeszą wie­
lu i ciężkiemi wadami, nikt im atoli nie odmó­
wi płomiennego, silnie ugruntowanego patrjoty- 
zmu. Gdyby nie posiadali tego patrjotyzmu, nie 
przetrzymaliby niewoli tnreckiej, roztopiliby się 
wśród germanizacji, prowadzonej przez lat nie­
mal dwieście z Wiednia, nie wydaliby Kossutha 
i Deaka, nie zdołaliby odbudować państwa, któ­
rego hr. Khnen ma zaszczyt dzisiaj być preze­
sem ministrów.

Osobna komisja z łona Izby poselskiej wy­
brana, ma zbadać fakta, przytoczone przez dra 
Pappa i Loyaszego. Można z góry wiedzieć, jak 
się śledztwo skończy. Rząd się wyprze wszelkiej 
łączności z ajentami, którzy są ajentami ajentów 
jeszcze innych ajentów. Trudno zbadać, przez ile 
rąk szły owe pieniądze, zanim doszły do posła 
Pappa. Formalnie zatem sprawa cała musi się 
skończyć dobrze dla hr. Khuena. Lecz tylko 
formalnie. W chwili bowiem, gdy publicznie, w 
parlamencie podniesiono przeciwko gabinetowi 
zarzut, że usiłował przejednać opozycję pie- 
niądzmi, ani jeden z posłów opozycyjnych nie 
będzie trąbił do odwrotu. Przeciwnie każdy je ­
szcze zacieklej zaatakuje gabinet, by dowieść, iż 
się nie sprzedał

Walpole, gdyby ożył, nie byłby bardzo za­
dowolonym z inteligencji swego naśladowcy.

Około złotego cielca.
Poznańska komisja kolonizacyjna zaczyna pra­

cować w tempie przyspieszonem, w ostatnich cza­
sach poczyniła olbrzymie zakupna na blisko 30 
miljonów marek. Rzecz ciekawa, że przeważna 
część tych nabytków pochodzi od niemieckich 
właścicieli, zwłaszcza należących do sfery ary­
stokratycznej. I tak: największy kompleks ma­
jątków sprzedał jej iandbauk berliński i to Pa­
kosław w powiecie rawickim (1430 hektarów), 
nabyte niedawno od księcia Birona dobra: Stare 
Bojanowo (około 4000 hektarów), nabyte od księ­
cia sasko-altenbnrskiego: majątek Piła z Boduse- 
wem (1772 hektary), od p. Gustawa Treskowa 
dobra: Morasko z Glinnem (około 1700 hekta­
rów), Mochel w powiecie bydgoskim (1028 he­
ktarów) i Popowo Tomkowo (390 hektarów) w 
powiecie gnieźnieńskim. Landbank sprzedał przeto 
w Księstwie Poznańskiem komisji kolonizacyjnej 
w przeciągu kilku tygodni obszar obejmujący 
przeszło 40.000 mórg. Nadto nabyła komisja ko­
lonizacyjna w ostatnich dniach bezpośrednio do­
bra Margonin w powiecie chodzieskim (około 
4000 hektarów) od królewskiej kamery w Hano­
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werze, Broniszewice w powiecie piesze wskim 
(1336 hektarów) od braci Brandtów za marek 
1,525.000, Chludowo w powiecie wschodnio-po- 
znańskim (969 hektarów) i Zielątkowo w powie* 
cie obornickim (560 hekt.) od pani Almy Tre- 
skow w Berlinie, Wielkawieś (1870 hektarów) 
w powiecie babimojskim od radcy Kiehma z Za­
lesia, Białężyn (482 hektary) w powiecie obor­
nickim, Iwne (1.100 hektarów) w powiecie szu­
bińskim, Zarczyn (830 hektarów) w powiecie 
żnińskim, Bożejewice (590 hektarów) w powie­
cie żnihskim, Małe Sokolniki w powiecie szamo­
tulskim (460 hektarów), Albertynowo w powie­
cie wągrowieekim i od byłego naczelnego pre­
zesa barona Wilamowitza-Móllendorfa Eobelniki 
w powiecie strzelińskim (1981 hektarów). Przy 
nabycia tego ostatniego majątku płacono za he­
ktar lekkiego grantu 800 marek, za hektar cię­
żkiego gruntu 1800 marek!!

Jak widzimy sprzedawali głównie Niemcy i 
to odrazu wielkiemi partjami. Grunta ich płaco­
no ponad wszelką wartość, a tak zrobili wcale 
dobry interes na „patrjotyzmie". Rzeczywiście 
zaczyna się teraz w Wielkopolsce taniec miljo- 
nów, rzuconych przez urzędowy hakatyzm na 
pastwę zgłodniałej Rzeszy. Polacy już sprzedają 
mało; znajdnją się wprawdzie jeszcze ciągle ni­
kczemni sprzedawczycy, którzy dla miłego gro­
sza gotowi są przeszachrować ojcowiznę, ale jest 
ich coraz mniej, i nie wystarczają dla koloniza- 
cyjnego Molocha, za to pojawiły się gromady 
bankrutujących Niemców, zachwyconych, że mo­
gą pozbyć się lichych majątków za wyborne ce­
ny, obłowić się przytem, i jeszcze zyskać miano 
prawych patrjotów! Nie małe zarobki uzyskują 
także inni pośrednicy żydowsko-niemieccy, któ­
rzy uiatw.ają tę spekulację, a pomiędzy nimi 
prym trzymają firmowi hakatyści.

Jest to polityka nienawiści narodowej, uci­
sku i niesprawiedliwości, prowadzi do ogólnej 
deprawacji; mąci ekonomiczne stosunki karmi 
niebezpiecznych pasożytów. Z niegodziwej myśli 
wyszedł pomysł kolonizacji, i następstwa jego 
muszą być fatalne.

Korespondencja.
RZYM 27 lipca.

Przed konklawe.
Jesteśmy w pełni przygotowań do konklawe; 

kardynał Oreglla, który w czasie bezkrólewia 
pełni główne funkcje Papieża, — kieruje osobi­
ście robotami w Watykanie, prowadzonemi przez 
dwóch budowniczych: pp. Schneidera i Mannu- 
ciego. Cele kardynalskie są już prawie gotowe, 
a niewątpliwie zostaną oddane do użytku 31-go 
lipca. Odosobnienie będzie bardzo ściśle zacho­

wane. Zamurowano już 8 arkad schodów Piusa 
IV. prowadzących na dziedziniec św. Dama~egc 
Arkada 9 ta pozostanie wolną, i stanowić będzie 
jedyny dostęp do dziedzińca. Wszelka komuni­
kacja z dziedzińcem będzie zamknięta murem 
okólnym na 10 metrów wysokim. Inne podwó­
rza są zawalone sprzęgami różnego rodzajn, 
które robotnicy odnawiają, odczyszczają i prze­
noszą do cel kardynalskich. Na dziedzińcu bel- 
wederskim składają stolarze olbrzymi stół, który 
ma służyć kardynałom przy jedzeniu. — Inny 
mniejszy, będzie przeznaczony dla konklawistów. 
Z zewnątrz sale przeznaczone dla konklawe bę­
dą zupełnie oddzielone od miasta. W oknach za­
kładają gęste żaluzje, a mur wychodzący na bul­
war Borgo Pio, został podwyższony o 2 metry. 
Sześć kołuwrotów umożliwi kardynałom porozu­
miewanie się ze światem zewnętrznym w razie 
po‘rzeby.

Dnia 31 wejdą kardynałowie do konklawe i 
wszystkie drzwi zostaną natychmiast zamrrowa- 
ne. W skutek niesłychanych upałów, które pa- 
nnją w Rzymie, panuje ogólne przypuszczenie, 
że konklawe długo nie potrwa.

Kardynałowie, — po największej części bar­
dzo starzy, — obawiają się gorąca, które w ce­
lach konklawe będzie gorsze, niż na wolnem po­
wietrzu. Pamiętają oni o wyborze Urbana VII, 
kiedy byli zmuszeni do długiego zamknięcia, tak, 
że dwunastu kardynałów zachoruwało, a dwóch 
umarło. Taki wypadek jest przewidziany, i i w. 
Kollegium uchwaliło, że w razie śmierci jednego 
z jego członków, ciało będzie tymczasowo zło­
żone w kaplicy sykstyńskioj. Zresztą nie zabra­
knie pomocy lekarskiej chorym, bo dwóch leka­
rzy, chirnrg i aptekarz będą także zamknięci 
w konklawe.

Co do wyboru następcy Leona XIII, to nie 
braknie pewnej agitacji, która jest niennikniona 
przy każdym wyborze; dzienniki podają różne 
szczegóły, są to jednak tylko domysły po naj­
większej części na plotkach polegające. Żaden 
kardynał z pewnością nie zwierzy się przed ni- 
kiem na kogo głosować będzie, — można jednak 
mniej więcej obliczyć, którzy kandydaci mają 
najwięcej szans. Otóż nazwiska kardynałów Ore- 
gia, Rampolla i Serafina Vannutelli, powtarzają 
się we wszystkich kombinacjach. Kardynał Ram­
polla, który od tylu lat prowadził politykę Sto­
licy Apostolskiej, już przez to samo posiada 
pierwszorzędne przygotowanie do objęcia Tronu. 
Ma on podobno za sobą kardynałów francuskich 
i hiszpańskich, któr<iy razem wzięci st&nuwią 
wcale poważną grupę. Przeciwnicy zarzucają mu 
zbytnią uległość wobec massońskich rządów we 
Francji i wobec Rosji Jeden z poważnych dzien­
ników włoskich („II MattiDo") tak streszcza te 
opinje ••

„Kard. Ram poili zarzucają nietylko wielką 
pobłażliwość względem rządu fancnskiego, która

nie przynioła żadnych korzyści Francji, a przy­
czynia się raczej do usprawiedliwienia niecnego 
postępowania Combesa, ale także wielką ule­
głość dla Rosji, która przez to jakby uzyskała 
cichą aprobatę Watykanu dla swej polityki, 
a przecież u Polaków uczucia narodowe i religij­
ne są i będą zawsze złączone w jedno, dopóki— 
na^et w dominium cara — Kościół katolicki nie 
znajdzie praw, które mu dają kraje cywilizowa­
ne. Zaś kardynał Rampolla chce koniecznie w 
usposobienin Polaka odróżnić te dwa uczucia: 
narodowość i religię.

Jego polityka dała w ręce Rosji nową broń 
przeciwko Polakom. Z jego cichem zezwoleniem, 
rząd cara ciężko ukarał bisknpa wileńskiego, że 
jest dobrym Polakiem. Większa część kardyna­
łów ma inne zapatrywania. Te i inne jeszcze 
powody skłaniają nas do twierdzenia, że kard. 
Rampolla nie znajdzie poparcia w świętem Kol- 
legjnm, co najwięcej może zebrać pewną liczbę 
głosów, by je odstąpić jakiemu koledze, którego 
polityka odpowiadałaby jego zapatrywaniom".

Powtarzam powyższy artykuł nie przywiązu­
jąc dziś większego znaczenia, zwłaszcza, że pra­
sa włoska ocenia politykę watykańską jednostron­
nie i fałszywie.

Dodać muszę, że owo „odstąpienie* głosów, 
po pierwszem głosowaniu, praktykuje się podo­
bno w konklawe, gdy chodzi o uniknięcie dal­
szego rozbicia, i przyspieszenie elekcji.

Kardynał Oreglia ma za sobą powagę swego 
urzędu, długoletnie doświadczenie a i tę zaletę, 
że jest już w bardzo poważnym wiekn. 'Kardy­
nał Yanntelli znowu! uchodzi za jednego z naj­
lepszych dyplomatów Watykanu. Obok nich po­
ważnymi kandydatami są kardynaiowie Gotti, 
Syampa, Sarto, Di Piętro, i zresztą inni, a wre­
szcie nie jest bynajmniej wykluczona, zupełna 
niespodzianka.

Konklawe odbędzie się zupełnie swobodnie, i 
nie ulega wątpliwości, że żadne mocarstwo nie 
nżyje prawa veto (wyklnczenia jednego kardy­
nała), którego stolica apostolska nigdy nie u- 
znała.

(z a m  djaim ty.
Przemysł węglowy w Galicji. 

Napisał L. Rzeszowski.

Oadze chwalicie, Bwego nie znacie, 
Sami n e wiecie, co posiadacie!

I. Wiersz ten w całej pełni można zastoso­
wać do naszego społeczeństwa! Tysiące rodaków 
zna lepiej zagranicę, niż własny kraj, a nawet 
własny powiat; przenosi obce płody i wyroby

ADOLFO ALBERTAZZI.

TERAZ I ZAWSZE
powieść z włoskiego.

17 (Ciąg dalszy).
— Uspokój się! zasługujesz na uznanie 

i współczucie.
Cierpisz. To nie twoja wina...
Po krótkiem milczeniu zapytała Fnlwia: — 

Wybacz, ale nie zrozumiałam dobrze. Ty go też 
bardzo kochasz?

— A ch! — Westchnienie, które po tern 
„ach" nastąpiło i nagły błysk w oczach, obja­
śniły Fnlwię.

— No to już wcale nie rozumiem; ty go ko­
chasz, on szaleje, a nie pobieracie się. Dla­
czego ?

Na to zapytanie Genowefa ukryła zarumie­
nioną twars. na piersiach przyjaciółki.

— Żonaty — wyszeptała wśród westchnie­
nia.

Teraz zasłona opadła. Wstrząśnięta do głębi 
Fnlwia, pomyślała o tej, która może konała z bo­
leści, opłakując swą miłość straconą, oszukiwa­
na, opuszczona. Zapytała więc spiesznie:

— A żona jego? wie, domyśla się?
— Na szczęście nie; jest dobra i wierząca, 

jak ty biedna Fulwio.
— A więc ją znasz? ^
— Jesteśmy..., byłyśmy przyjaciółkami.
Bezwiednym mchem Fnlwia odsunęła się od

hrabiny, jakby na widok węża; podczas gdy szu­
kała odpowiednich słów, w myśli ujrzała... Ro­
berta.

— Genowefo, musisz znaleść tyle siły, aby 
siebie i tę nieszczęsną uratować. Kochał ją  przed­
tem?

— Tak. Los tymczasem zrcąd-dł, żeśmy się 
poznali...

Sambonifacio nie spostrzegła ukrytego prze­

rażenia w tern ostatniem zapytaniu, pomyślała 
tylko, że przyjaciółka nie pochwala jej miłości, 
nie pojmuje szczęścia, nie podziwia siły, z jaką 
się broni przed przeznaczeniem!

Ich spojrzenia spotkały się. Oczy zakochanej 
znów zaszły łzami, już bez wybuchów, szczerze 
wyszeptała:

— Ty mną pogardzasz Fulwio!
Strach i konieczna potrzeba wygadania się, 

popchnęły ją  do zwierzeń; czyżby żle zrobiła?
— Nie; ty tego pojąć nie możesz, jakiego 

trzeba zaparcia, aby się opizeć namiętności, któ­
ra powoli, sio wytrwale spycha w przepaść; 
przepaść w jednej chwili rozwiera się przed to­
bą i jeśli tylko przez sekundę nie bronisz się 
zawrotowi, runiesz z jękiem roskoszy. Ale ty te­
go nie rozumiesz. Jesteś szczęśliwa 1

Czuła wyrzuty snmienia rzekła więc: Tyś 
taka niedoświadczona, naiwna. Nieraz joszcze zo­
baczysz w życiu, jak inne postępują w podo­
bnych wypadkach. A przecież świst je broni i 
wybacza. Znów zamilkły. Potem Genowefa po­
częła opowiadać różne zdarzenia mniej bolesne i 
mniej cnotliwe od 3wego; Fulwia dowiedziała 
się w ten sposób wieln skandali z kroniki świa­
towej.

...Czemżeż więc było to towarzystwo, do 
którego tak się spieszyła? Jakież bóle wśród 
uśmiechów! Jakie występki! Jakie bagno!

W każdym razie ona przeszłaby nieskalaną 
po błocie, bo była szczęśliwa. Robert ją kochał. 
Kochał? Ze strachem tonącego czepiała się my­
śli o ich miłości, podczas gdy hrabina opowia­
dała — i uczuła radość jak ten, który już wy­
nalazł niezawodny ratenek. Jak  na złość jednak 
wciąż narzneała się myśl, że od jakiegoś czasu 
nie jest zupełnie zadowolona z męża.

Od czasu, gdy się wplątał w politykę i za­
wsze był znużony, dawne wybuchy miłości i na­
miętności znikły; znikło więc to, co ją nieraz 
zasmucało; za to okazywał się więcej serdeczny, 
dobry, miłość jego stała się czystszą; takiej pra­
gnęła właśnie; — a jednak...

...W nocy miała sen; płynęła po wzburzonej

wodzie; fale coraz większe napływały, dnsiły ją , 
zalewały, a ona jnż sił nie miała; poruszała na 
próżno rękami i widziała na wzburzonej wodzie 
list z zieloną pieczęcią, wolno zbliżający się do 
niej.

— Wierz mi, jesteś zanadto otwartą z Ro­
bertem; niedobrze jest, aby był tak pewny twej 
miłości.

Trochę oziębłości czasem, niezaszkodzi; prze­
ciwnie!

Sambonifacjo rozpoczęła naukę w kunszcie 
miłości — chciała wiedzieć niektóre rzeczy...

— Mąż, który wciąż zajęty jest myślą po 
dobania ci się, rozkochania cię w sobie, który 
cię zawsze całą duszą pragnie, staje się niewol­
nikiem, aby zasłużyć nagrodę: a to jest szczę­
ście!

— Kiedy ja nie umiem udawać! — rzekła 
Fnlwia podrażniona; chciała by się ze wszyst­
kiego wyspowiadać przyjaciółce, lecr bała się.

— Naucz mnie!
Przysłuchując się wielu radom i naukom, 

Fnlwia przekonała się, że Genowefa uważała 
zmysłowość za miarę miłości.

A jeśli ona się myliła? była tak zepsuta!
„Cóż za nieszczęście tak nic nie znać świa­

ta — myślała biedaczk . — Męskie serce to 
labirynt". Coraz smutniejsze myśli ją napadały; 
wprawdzie Robert wracał do domu po krótkiej 
lnb długiej niebytności, zawsze pełen humorn i 
obsypywał ją pieszczotami, ale już ją  to rozwe­
selić nie było w stanie.

Czuła, że wpływ jej nad nim słabnie powoli, 
wiedziała to z wielu drobnysh szczegółów.

— Cała ta podziemna robota przeciw Ale­
ksandrowi D’Alpe — rzekła raz do męża — bar­
dzo mi się nie podoba; to taki lojalny człowiek!

Robert spojrzał na nią i zawołał:
— Masz rację 1 Aby być jeszcze lojalntejszym 

zaraz go powiadomię, że mam szaloną ochotę 
zostać posłem 1

(Ciąg dalszy nastąpi)
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nad swojskie, a skarży się na brak przemyśla 
a nas, którego popierać, z którym się zapczDać 
nie chce, jaź to z wrodzonej opieszałości, jaż to 
z lekceważenia wszystkiego co swojskie.

Na palcach dałoby się policzyć osoby, mają­
ce jakie takie wyobrażenie o bogactwach nasze­
go kraju w różnorodne płody i o jego przemy­
śle. Wszak nawet w podręcznikach szkolnych 
przez Radę szkolną krajową wydawanych, rażące 
pod tym względem i zupełnie z prawdą niezgo­
dne znajdują się wiadomości.

Obecnie, gdy powszechnem stało się hasłem 
„Naród sobie", powinniśmy przedewszystkiem 
my. jako nbożsi i wyzyskiwani, zapoznać się 
z naszym przemysłem i niczego od obcych nie 
nabywać, czego w domu n siebie mamy pod do­
statkiem.

Ta myśl skłoniła mię do napisania krótkiego 
szkicn, celem zaznajomienia szerszej publiczno­
ści z bogactwem w płody kopalne i przemysłem 
tego zakątka kraju, który Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem nazywamy. Węgiel, ruda cynkowa 
i ołowiu, marmury, porfir, glinka ogniotrwała, 
znajdnje się tutaj w wielkiej ilości i daje zatru­
dnienie tysiącom robotników.

Głównym produktem jest węgiel kamienny, 
dobywany w Jaworznie, Sierszy, Tenczynku i Bo­
rach. Największe kopalnie jego znajdują w Ja ­
worznie i Sierszy.

Jaworzno oddzielone tylko Przemszą od Prus 
i Królestwa Polskiego, rozrzucone na przestrze­
ni 63 kilometrów kwadratowych liczy 1000 do­
mów i blisko 10.000 mieszkańców narodowości 
polskiej, migdzy nimi koło 600 izraelitów.

Sam środek Jaworzna tworzy spore miaste­
czko o blisko 5.000 ludności. Tutaj mieści się 
kościół parafjalny, sąd, urząd podatkowy, nota- 
rjalny dyrekcja kopalni, szyby: Jacek-Rndolf, 
dwie szkoły 5-klasowe i stacja kolejowa Jawo­
rzno Piła

Rolnictwo stanowi tutaj podrzędne zatrudnie­
nie. W południowo-wschodniej części gleba mniej 
niż średniej jakości, pod Którą ułożyły się ska­
ły wapienne, w północno-zachodniej piaszczysta 
do wielkiej głębokości, miejscami wydmy pia­
szczyste, wszelkiej roślinności pozbawione.

Centrum Jaworzna otrzymuje wodę z wodo­
ciągu, — studnie bowiem wyschły wszystkie, 
gdyż wszystka woda spływa do kopalni.

Okolica falisto -pagórkowa ta w znacznej czę­
ści pokryta lasami sosnowymi, miejscami bez ża­
dnego podszycia wprost z litego wyrastającymi 
piaskn. — Grunta licho uprawne nie są w sta­
nie wyżywić licznie napływające) ludności, ogro­
dów warzywnych i sadów bardzo mało, bydło i 
konie nędzne.

O ile przyroda po macoszemu poskąpiła swych 
darów na powierzchni ziemi, o tyle wynagro­
dziła mieszkańców, gromadząc nieprzebrane skar­
by w jej głębi w postaci czarnych dyamentów 
tj węgli kamiennych.

Kopalnie tntejsze, o których mało kto u nas 
ma należyte wyobrażenie, są największemi w kra 
jn naszym, produkują rocznie do 7 milionów me 
trycznych centnarów a mogłyby ilość tę podwoić, 
gdyby zapotrzebowanie było większe. Szyby He- 
lena-Paulina i Jacek-Rudolf należą do najwię­
kszych w Austrji, a kopalnie jaworznickie do 
najstarszych.

Według Łabęckiego miał już w roku 1792 
wynobywać węgiel Moszyński Pewnem jest, że 
w r. 1795 eksploatacja większy przybrała rozmiar 
pod hutmistrzem Krzysztofem Riedem, ale doby-; 
wanie potrzebnego węgla dla istniejących tu 
przez długie lata hut prowadzono tylko przez 
odkrywki tj. odkopując je podobnie, jak np. ka­
mień wapienny.

Węgiel występuje tak w Jaworznie jak wo- 
góle w tutejszym powiecie, miejscami pod samą 
powierzchnią, stąd znano go bardzo dawno i już 
w roku 1659 wspomina o nim w swym opisie 
Polski — Anurzej Cellariusz, wymienigąc między 
jej płodami „carbones fossiles" w okolicy Ten- 
czynka

Tutejszy teren węglowy należy do moraw- 
sko-śląsko polskiegt zagłębia, posiada pokłady do 
4 m. grube, a według obliczeń inspektora górni­
czego p. Bartoneca wydać może przy 1.000 me­
trowej głębokości szybów 180 miliardów metr. 
centnarów węgla, to znaczy przy rocznej produ- 
kcyi 200 milionów cetnarów wystarczyłoby nam 
go na 9uO lat.

Po podziale] naszego kraju, kopalnie dostały 
się pod panowanie anstrjackie i z tego czasu 
pozbierał superintendent Bredetzky objeżdżający 
ewangelickie gminy galicyjskie, dokładne daty, 
tyczące się produkcji węgla. Była ona najmniej­
szą w r. 1798 i wynosiła 2875 metr. cent., naj­
większą w r. 1805 t. j. 18.277 m. c. Wszystkie 
9 istniejących wówczas w tej części krajn ko­
palń t. j. 5 w Jaworznie, 4 w Dąbrowie, 1 w 
Luszowicach i 1 w Tenczynku, produkowały w 
r. 1805 tylko 102.600 m. cent. węgla Ośm z 
tych kopalń znajdowało się w rękach prywa­
tnych.

Rząd niepewny swego posiadania, nie chciał 
wielkich robić nakładów. Jakoż w r. 1809 przy­
łączono tę część wojewćdzta krakowskiego do 
Księstwa Warszawskiego, a w r. 1815 do Rze­
czypospolitej Krakowskiej, która kopalnie w Dą­
browy sprzedała Westenlolzowi.

Gdy w r. 1846 Austrja zajęła Rzeczpospo­
litą Krakowską, przeszła część kopalni jaworzni­
ckich w posiadanie rządu, część zaś nabyła Ko­
lej fółnocna.

Rząd prowadził roboty na własną rękę i  z 
czasów tych mamy zupełnie dokładne daty sta­
tystyczne. Mimo bardzo niskich płac urzędników 
i robotników (stygar pobierał 25 złr. wówczas, 
dzisiaj z tantjemą do 80), mimo, że do robót w 
kopalni używano więźniów, przecież produkcja 
nie dorównywała kopalniom prywatnym. Przy- 
czynâ  tego była po części właśnie niska płaca, 
gdyż każdy z zatrudnionych starał się przede- 
wszystkfem o nbcczny dla siebie dochód, głó­
wnie zaś nasz biurokratyczny austrjacki szien- 
drjan, który każdy przemysł do upadku dopro­
wadzić potrafi. O każdy wagon węgla trzeba 
było pisać do ministerjum, a nim stamtąd w 
drodze urzędowej nadeszło załatwienie, upływa­
ły miesiące, i kto potrzebował węgla w jesieni, 
mógł go dostać na wiosnę.

Nie widząc zysku w tern przedsiębiorstwie, 
sprzedał je  rząd w r 1871 baronowi Gutmano- 
wi i Spółce. Wówczas zatrudniały kopalnie rzą­
dowe ledwie 375 ludzi. Sprzedaż ta wyszła na 
korzyść kraju i produkcji, która z 411.000 metr. 
cent. uzyskanych przez rząd, w r. 1871 pod­
skoczyła na 1,287,472 m. cent. zaraz w r. 1872.

Dopomogły do rozwoju pomyślnego kopalni 
większy nakład na rozszerzenie i urządzenie, 
podwyższenie płac, wreszcie rozwój w przemy­
śle.

„Precordia“ papieskie.
Zwyczaj przechowywani „precordiów" pa­

pieskich w osobnych urnach, w kościele św. 
Wincentego i Anastazego, datuje się od Sykstu­
sa V. którego rozporządzenie ponowił Benedykt 
XIV, przyczyniwszy się zarazem do wspanialsze­
go przyozdobienia przeznaczonych na urny celek 
(loculi.)

Pierwszy napis na tablicy marmurowej, po 
lewej stronie głównego ołtarza, opiewa:

D. O. M. Sixtus V. P, M. — Pintificiis ae- 
dibus. — In Qnlrinali ampliatis — Ei in iisdem 
Primus suprema mortalis yitae — Expleta pe- 
riodo — ad hanc apost. palaf. paroch, eccle- 
siam — Ut eadem eximiis angeretur honoribus— 
Ex snis praecordiis portione delata — Romano- 
rum Pontificum — Monumenta prima' reliąuit— 
Die XXVII augusti MDXC.

Potem idą szeregiem imiona Papieży od Sy­
kstusa V do Klemensa] XII, których precordia 
tu złożone.

Inna znown tablica marmurowa opiewa w ła­
cińskim napisie, iż Benedykt XIV „precordia" 
Papieży przeniósł z dotychczasowego niepozorne­
go pomieszczenia na miejsce bardziej ich godne, 
a dalej są napisy następców Piotrowych od Be­
nedykta XIV do Grzegorza XVI. Następna pły­
ta bez napisu, zaznacza wolne miejsce dia pre- 
cordiów Pinsa IX, złożonych w dolnym kościele 
św. Piotra.

Do krypty, przeznaczonej na pomieszczenie 
serca Leona XIII, dochodzi się przez kaplicę 
chrztów.

Urna ustawioną jest pod urną z precordiami 
Piusa VIII, obok niej zaś są jeszcze dwie zamu­
rowane klatki wolne.

Służbę w kościele sprawują bracia Kamillia- 
ni, poświęcający się głównie obsłudze chorych i 
tak nazwani od swego założyciela św. Kamilla 
de Lellis. (j- 1614.)

W archiwum tego kościoła złożone są mię­
dzy innymi akty zejścia Wiktora Emanuela II 
i Humberta I, dalej urzędowe akty urodzin księ­
żniczek Jolanty i Maty.dy

Gdy po wypadkach r. 1870 zaciężył nad a- 
postolskim pałacem w Kwirynale interdykt, a 
dzisiejsza kaplica pałacowa prywatna nie była 

jeszcze uKończoną, przychodziła tu królowa Mał­
gorzata w niedzielę dla słnchania Mszy św.

Przyszłe conclave.
Trudno, rzecz prosta, przewidzieć już dzisiaj, 

jak długo trwać będzie przyszłe conclaye. Dwa 
poprzednie conclayo, w których wybrani zostali 
Pius IX i Leon XIII, trwały bardzo krótko, a 
mianowicie po dwa dni. Papież Grzegorz XVI 
umarł 1 czerwca 1846. Dnia 14 czerwca kardy­
nałowie wstąpili w conclaye a już 16 czerwca 
kardynał Mastai-Feretti wybrany został Papie­

żem. Ten, jako Papież Pius IX, nmarł 7 lutego 
1878 r. Conclaye rozpoczęło się 18 lutego, a już 
2 0  lutego kardynał Pecci otrzymał prawem prze­
pisaną większość głosów i wstąpił na tron papie­
ski jako Leon XIII. Inne conclaye wieku XIX 
trwały dłużej. Pierwszym Papieżem, który nmarł 
w wieku XIX, był Pius VII. Umarł on 23 sier­
pnia 1823 r., a dopiero 28 września wybrany 
został jego następca Leon XII. Ten Papież n- 
marł 10 lutego 1829 r., a 31 marca wybrany 
został Pius VIII, który nmarł 30 lutego 1830 r. 
Conclaye po jego śmierci trwało 50 dni, od 14 
grudnia 1830 do 2 lntego 1831 r. Wyszedł z nie­
go jako Papież Grzegórz XVI-ty.

Rozmaite powody złożyły się na to, że dwa 
ostatnie conclaye trwały tak krótko. Powodów 
takich nie brak i dzisiaj. Rozumie się, że i dzi­
siaj reprezentowane są wśród członków św. ko­
legium rozmaite zapatrywania i kierunki. Prze­
ciwieństwa te jednak obecnie ani w części nie 
są tak zasadnicze, jak niekiedy w dawniejszych 
czasach, a ułatwia to znacznie porozumienie się 
pomiędzy kardynaiami, co do osoby przyszłego 
Pap4eża.

Względy światowe które tak często przy da­
wniejszych wyborach Papieży odgrywały powa- 
żDą rolę, schodzą na plan podrzędny, tak, iż 
dzisiaj, wobec ducha, ożywiającego kollegium św., 
twierdzić można, że członkowie jego kierować 
się będą wyłącznie względami na dobro Kościo­
ła. I to przyczyni się do przyspieszenia wyboru.

Conclaye rozpoczyna się dziesiątego dnia po 
śmierci Papieża, albo pierwszego dnia po jego 
pogrzebie, jeżeli pogrzeb odbywa si-< później. 
Przy dzisiejszych więc stosunkach komuniKacji, 
nietylko obecni w Rzymie, albo rezydujący we 
Włoszech, ale także wszyscy prawie zamiejscowi 
kardynałowie zdąży! mogą na wybór Papieża 
Jedyny wyjątek stanowi obecnie kardynał Mo- 
ron, rezydujący w Anstralji, jako arcybiskup Si- 
dney, który już odpłynął z Sidney, ale na czas 
nie przybędzie.

Kwestja murzyńska
w Stanach Zjednoczonych.

Straszliwe pastwienie się białej ludności Sta­
nów Zjednoczonych nad przestępcami murzyński­
mi, zwróciło uwagę całego świata cywilizowane­
go na stosunki, jakie panują na drugiej półknli 
pomiędzy rasa białą a czarną.

Francuski „Figaro" zamieszcza w tej kwestji 
mnóstwo szczegółów, dowodzących, że kwestja 
murzyńska jest wielkiem niebezpieczeństwem, 
któremu zaradzić jest prostą niemożliwością.

Trudno jest tolerować w dalszym ciągu pu­
bliczne morderstwa i zwierzęce znęcanie się nad 
czarnymi, n których powierzchowna kultura nie 
zdołała wyplenić instynktów dzifcich zwierząt, 
przejawiających się z wyrafinowanem okrucień­
stwem i bestjalstwem, które czyni negrów ame­
rykańskich straszniejszymi od gorylów.

Ale zarazem statystyka tych „lynchów" czyli 
sądów doraźnych, jest ozemś tak przerażającem 
i poniżającem godność ludzką, że istniejący stan 
rzeczy mnsi w końcu zakończyć się w Stanach 
Zjednoczonych, jakąś straszną katastrofą.

W r. 1892 naliczono owych lynchów 241, 
w r. 1893 liczba ich powiększyła się jeszcze, a 
w r. 1899 było ich już przeszło 500. W osta­
tnich latach dzienniki amerykańskie przepełnione 
są sprawozdaniami tych sądów, w których zem­
sta rozjuszonego tłumn wymyśla najsroższe męki 
dla czarnych gwałcicieli kobiet, bo taką najczę­
ściej bywa przyczyna lynchu.

Przerażającym szczegółym tych egzekncyj jest, 
że lndność tłumnie schodzi się i zjeżdża z dale­
kich okolic na. te widowiska, przypominające 
przedstawienia cyrkowe rzymskie, kiedy męczo­
no chrześcijan, z tą różnicą, że w Rzymie towa 
rzyszyły im walki gladjatorów i że rzecz cała 
działa się w przepysznym amfiteatrze wśród lu­
du, który uważał to jza zwyczaj uświęcony tra­
dycją. W Ameryce zaś specjalne pociągi przy­
wożą ciekawych, a dzienniki rozpisują się o szcze­
gółach męki skazańców, lubując się w opisywaniu 
ostatnich drgawek męczonych, zapominając zu­
pełnie o tern, że patrzą na akt publicznego gwał­
tu i morderstwa.

Niepohamowany pociąg Murzynów do kobiet 
biaiych, czyni większą ich część urodzonymi 
przestępcami. Gwałty popełniane na białych ame­
rykankach są tam rzeczą codzienną. Jeżeli do­
damy do tego zupełny brak wykształcenia, odra­
żający wygląd, pochop do kradzieży i wszelkiego 
rodzaju rozbojów, ujrzymy, że ogromny ten odłam 
ludności Stanów Zjednoczonych, staje się straszną 
chorobą wolnego państwa Północne, Ameryki

Stwierdzono, że podczas gdy Murzyni stano­
wią tylko 12 prc. ludności Stanów Zjednoczo­
nych, dają oni aż 30 prc. przestępców wszelkie­
go rodzaju. ,
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Strasznem jest życie białych w tych Stanach, 

w których Murzyni stanowią równą, albo większą 
część ogólnego zaludnień a Nikt nie wychodzi 
z domu bez broni, biali nie stawiają domów od­
dzielnych, żadna kobieta nie jest pewną, że nie 
zostanie w najohydniejszy sposób napadniętą przez 
czarnego.

A Stanów z gęstem zaludnieniem mnrzyńskiem 
jest wiele.

W Wirginji przypada 7 biały jh na 5 czar­
nych, w Alabama, Georgji i Florydzie stosnnek 
ten wyraża się liczbami 6 do 5, w Lnizjanie 1 
i 1, a w Missisipi 3 i 4, w Karolinie 2 i 4, czyli 
że ludność czarna tam przeważa.

Ogólna ilość Mnrzynów w Stanach Zjedno- 
czonycn wynosi 9,192.389 głów, na 66,893,405 
ludności białej. Istnieje 15 miast, w których 
mieszka więcej niż 20 tysięcy Murzynów

W Waszyngtonie mieszka ich 86.702, w Bal­
timore 79.259, w Nowym Orleanie 77.714, w F i­
ladelfii 62.613, w Nowym Jorku 60.666.

Istnieją w Ameryce projekty wykolonizowa- 
nia Mnrzynów do Afryki, mianowicie do Kongo, 
lub też do innych miejscowości ich ojczyzny. 
Ale Mnrzyni bynajmniej nie myślą o opuszczeniu 
lądn s,morykr Jakiego, chociaż nie przyjmują ich 
absolutnie nigdzie. Ani w salonach, ani w re ­
stauracjach, ani w żadnych towarzystwach, ani 
w pociągach, ani w hotelach, ani nawet w go- 
iarniach.

W r. 1880 Mnrzyni mieli 30 własnych dzien­
ników, obecnie jest ich 154. W dziennikach tych 
marzą oni o dniu, w którym nareszcie pozbędą 
się z Ameryki nienawistnej rasy białej Anglo- 
Saksonów

To dosadnie maluje roznamiętnienie, jakie 
panuje z powodn Mnrzynów, w „wolnym kraju1 
Stanów Zjednoczonych.

Z H S  Ś W I A T A
Beri-Beri. — Największa latarnia morska. — Stu­
denci przy żniwach. — Nowe promienie „w1. — 

Klęska moskitów.
B e r i - b e r i .  Straszna choroba beri-beri n- 

kazała się w Egipcie. Pewien lekarz angielski 
skonstatował jej objawy n dwóch rekretów w pro­
wincji Gorbiet. Po objawach, podobnych do tych, 
jakie zjawiają się w chorobie zwanej Pellagra, 
wystąpiły u obydwóch chorych plamy na nogach, 
oraz znieczulenie częściowe nóg około tych plam. 
Ukazały się także >kby objawy zapalenia ner­
wów, ale nie można było tego skonstatować z ca­
łą  pewnością Chorzy dostali silnych dreszczów. 
Pizy chodzeniu, przy każdem poruszeniu, trzęśli 
się, oparci w szczególnej pozycji na lasce, ale 
w ogóle nie mogli znaleść sobie miejsca. Te 
wszystkie objawy spotyka się w przypadkach 
beri-beri, choroby strasznej i ohydnej. Władze 
rozpoczęły stosowne kroki, mające na celn zba­
danie, czy nie ukrywa się innych jeszcze wy­
padków, w celn powstrzymania zarazy od zawle­
czenia jej do Europy.

** *
N a j w i ę k s z a  l a t a r n i a  m o r s k a .  Nowa 

latarnia morska w Hellgolandzie, na morzn Pół- 
nocnem, jest dziś najpotężniejszą ze wszystkich 
jnanych na świecie. Udziela światła elektryczne­
go o 30 milionach świec, posiada zaś 92 metry 
wysokości. Gdy pogoda jest piękna, światło bie­
gnie tak daleko, jak na to pozwala okrągłość 
ziemi. Z powierzchni wody widać je o 35 kilo­
metrów; na metr wysokości ponad powierznią 
widać je  o 39 kilometrów, a na cztery metry 
ponad powitr ichnią morza widać je o 42 kilo­
metry i t. d. w tym samym stosanku.

* **
S t u d e n c i  p r z y  ż n i w a c h .  Stan Kanzas 

znany jest z olbrzymiej produkcji pszenicy, a za­
razem z braku rąk do pracy. Przeciętne ceny 
robocizny wynosiły dotyehcza3 25 do 30 dola­
rów miesięcznie; w tym roku jednak brak robo­
tników jest tak wielki, że płaca podskoczyła do 
2'50 doi., t. j. około 11 koron dziennie. Mimo 
to napływ robotników okazał się niedostateczny. 
Farmerzy potworzyli agencje w Ne w-Yorku i w 
Chicago dla werbunku. I  to nie wydało dosta­
tecznego reznltatn. Wyjechali więc sami i roz­
poczęli energiczną agitację. Istotnie w połowie 
lipca wyruszyły z New-Yorku całe pociągi, na 
pełnione... studentami i subjektami handlowymi 
Studenci chcą w te j  sposób znżytkować ferje, 
subjekci zaś wydostać się z lady sklepowej na 
świeże powietrze. Pisma nowojorskie, donosząc
0 studenckiej emigracji, zwracają uwagę, że o- 
chotnicy wkrótce zapewne poznają, iż football
1 inne sporty są jednak mniej nciążliwe, aiż

14-ogodzinna robota w polu. Powrót jednak jest 
zamknięty, dopóki ochotnik nie odrobi przynaj­
mniej 30 dolarów (150 kor.) za bilet kolejowy. 
Ci, którzy wytrwają, mają zamiar z Kanzas, 
gdzie zbiory są najwcześniejsze, udać się do bar­
dziej północnych Stanów Jowa, Dakotas i Min­
nesota. Dotychczas studenci amerykańscy najchę­
tniej zarabiali przez lato jako kelnerzy w gór­
skich letnich hotelach.

** *
No w e  p r o m i e n i e  „n“. Uczoay francuski 

B. Blondlot odkrył nowy gatunek promieni, 
przechodzących przez blachę żelazną, drzewo i 
czarny papier. Promienie te wydziela każda 
zwyczajna lampka Anera.

Promienie te nie są widzialne dla oka, ale 
istnienie ich Blondlot stwierdził zapomocą małe­
go aparatn żarowego i soczewki kwarcowej. 
Różnią się one od roentgenowskich tern, że nie 
ulegają załamaniu. Woda jnż w cienkiej war­
stwie nie jest dla nich przeźroczystą. Blondlot 
znalazł, że promienie te wydziela również zwy­
czajny okrągły palnik gazowy, a blacha żelazna 
lub srebrna, rozpalona do temperatury, w któ­
rej zaczyna przechodzić w okres czerwoności 
wydaje te promienie w takiej samej sile, jak 
auerowska lampa. Blondlot nazwał swoje pro­
mienie „n“, od początkowej litery miasta Nan­
cy, gdzie przeprowadzał swoje badania. Promie­
nie „n“ wpływają na powiększenie blasku f)- 
sforezcencji, chociaż same nie są w stanie jej 
wywołać.

** *
K l ę s k a  m o s k i t ó w .  Z Nowego Jorku do­

noszą o zjawieniu się w niezmiernej liczbie mo­
skitów na wybrzeżach wschodnich Stanów Zje­
dnoczonych. Letniska w okolicach Nowego Jor- 
kn stały się wprost nieznośne; w stanie New 
Jersey władze wystąp'ły z akcją ratunkową, 
zalewając naftą bagniskn i stawy, w których 
moskity się lęgną. W niektórych miejscowościach 
mieszkańcy palą na ulicach ogniska, dające wie­
le dymu, aby zapownić sobie sen jaki taki i o- 
chronę przed zjadiiwemi i bolesnemi ukąszenia­
mi chmar owadów. Prawdopodobnie sprzyjające 
warunki atmosferyczne: wielkie upały, przepla­
tane ulewami, spowodowały tę klęskę niezwy­
kłą.

K R O N IK A
Knleadnrzyk ktiioislny Dziś piątek Igrubego Lojoli 

wyznawcy i Heleny wdowy; w sobotą Piotra w Okowach 
i Fausta męczennika.

Knltidarzyk aatraaaalazay. ,/sohod aiofiaa rozpoczął się 
dziś o godr 4 uimnt 8, zachód przypada o godz. 7 mi­
nut 24, długość dnia godzin 15 nunui, 16.

Kup^Jeie tyłka «  O h n e ie U n l

Z K B A J U .
Dr Koerber I aejm galicyjski. 0 1  p. Macieja 

Szarka, w łościanina-rolnika z Brzegów, otrzymujemy 
list z szeregiem bardzo trafnych uwag o cbeonej sy­
tuacji politycznej:

„Więc mars' ałek galicyjski odjechał „zkw itkiem u 
z Wiednia — nie uzyskał przyrzeczenia od dra Koer- 
beia na zwołanie Sejmu. Nie wolno więc nam obra­
dować nnd środkami zapobieżenia nędzy powodzi. Oto 
nngroda za wierną służbę drowi Koerberowi, który z 
Ksła polskiego, nie samodzielnych posłów Polaków, 
nie posłów sług swoich zrobił. — Jest to nnu- 
ka na przyszłość dla Koła polskiego — może jut rai 
pozbędzie się nieświadomości swej politycznej siły , 
może ju t raz wejdzie na tory samodzielności, weźmie 
za przykład pokrewne sobie narodowości, lub nieu- 
giętośó i  jedność Węgrów; a największy to czas! P o­
stępowanie dra Koerbera jest najlepszym dowodem 
jego sympatji do nas Polaków.

Czy Koło polskie myśli i nadal wysługiwać się 
prezesowi gabinetu?

Ale i na dra Koeibera musi przyjść koniec!
Jego nienawiść do narodowości słowiańskich sta­

nie się kresem jego upadku i zostawi w sercach złą­
czonych narodów Anstrji nienawiść i  długą pamięć 
złego.

Zamiast korzystać ze sposoDnośoi naprawienia złe­
go, nawiązania stosunków z Polakami, robi krok 
wsteczny, narata siebie i  rząd na niechęć słuszną, 
ściąga niepowetowane straty na państwo! Jest to je­
den z tysiąca błędów dra Koerbera

Na pooztę • Krakowie otrzymujemy skargi 
za nieregularne doręczanie naszego dziennika. Abo­
nenci skartą się, te zam.ast rano otrzymują nnmer 
dopiero wieczorem następnego dnia po wyjściu.

Odpust św. lacka. W niedzielę, 16 sierpnia, ob­
chodzić będą księża Salezjanie w  Oświęcimiu, uroczy­

stość św. Janka. Jakkolwiek to św'ęto w zeszłych la­
tach zawsze licznych uczestników miało, zwrncaj'ą się  
księta Salezjanie do wszystkich pomocników i dobro­
dziejów z zaproszeniem, aby się i  tego roku w  ozni • 
ezo. ym dniu tłumnie do Oświęcimia zjechać raczyli 
takte w tym celu, by własnemi oczyma ogarnąć 
ogrom pracy podjętej około odbudowania ruin po- 
dominikańskich. Znaczna liczba kapłanów odda się  
obsłudze wiernych, klórzyby przy tej okazji pragnęli 
przystąpić do spowiedzi i Komnnji św.

II. Zjazd przemysłowców przędralnianych czeskich 
odbędzie się w  Hożyoaoh dnia 9 sierpnia r. b.

Ze strachu przed karą. W Klęczanach czeskich, 
donosi „Hlns Nar.“, zdauył się taki wypadek: tam­
tejszy piekarz Soukup wysłał chłopca Kratochwiła 
z pieczywem do odbiorców. Kratochwil poodbierał na­
leżność — i wszystkie pieniądze uzyskane przetracił. 
Ze strachu przed karą p ow iesi się.

W Rabcs, w niedzielę dnia 2 go sierpnia, odbę­
dzie się wieczór wokalno-humorystyczny pana Stefa­
na Turskiego, art. drsm. sceny poznańskiej.

Oprócz tego zamierza p. Turski dać szereg Drzed- 
stawień z wielce urozmaiconym programem w Żegie­
stowie, Przemyślu, Rieszowie, Rymanowie i wieln  
innych miejscowościach.

Oświadczenie.
Wobec powtarzaiacycn się w tutej3zem bru- 

kowem pisemku systematycznie napaści przeciw­
ko „Głosowi Narodu1, z przykrością biorę pióro 
dla ich odparcia, — bo na podobne zaczepki nia 
powinno się odpowiadać. Zaznaczam więc tylko, 
że wszystko eo pp. Szczepański i Brandowskt 
wypisują o sprzedaży „Głosu Narodu1, o upadku 
pisma i t. p , jest iwykłem kłamstwem, p<> za 
którem kryje się brudna chciwość i zawiść kon­
kurencyjna.

Ci panowie usiłują przed l-szyic rozszerzad 
podobne kłamliwe wiadomości, w nadziei za bar­
dzo zawodnej, że im to przysporzy czytelników. 
Marna to speknlacja na niskie instynkty!

Najprzód podała szanowna spółka wiador ość, 
że sprzedaję dziennik „niejakiemu obywatelowi1, 
a wczoraj posunięto się dalej w potwarzj, że 
sprzedaję dziennik spółce żydów. Hola Panowiel 
nie wy pierwsi rozsiewacie kłamliwe Wieści 
o „Głosie Narodu1, który niewzruszenie przy 
swoich zasadach stoi! Przetrwaliśmy napaści 
„Kurjera Polskiego1, „Dziennika Krakowskiego1, 
„Naszego Głosu1 i „Kurjera Krakowskiego1, —• 
śladn z tych pism nie zostało — więc przejdziemy 
spokojnie do porządkn dziennego i nad „Nowi­
nami1, które pięknie rozpoczynają karjerę oszczer­
stwami i napaściami.

Nie zapomniał p. Szczepański i o sobie i za­
reklamował się śmiesznym frazesem, że swoją 
„Ilustracją1 ratował „Głos Narodu“. Jeżeli jnż 
mówimy o ratowanin, to rzeczywiście „Głos Na­
rodu1 uratował „Ilustrację1 płacąc jej redakto­
rowi 11.000 koron gotówką (zdaje się, że jegc 
kieszeń to też grubo poratowało), więc za re­
klamę, Którą mu zrobiliśmy wówczas, odpłaca 
nam iście po obywatelska. Szczególna rzecz, że 
na żadne pismo tak chętnie nie rzucają się bru­
kowe pisemka, jak na „Głos Narodu1, który so­
bie wyrobił popularność w kraju; jest to najlep­
szym dowodem jego żywotności.

Ponieważ p. Lndwik Szczepański nie zamie­
ścił mojego sprostowania, sprawę tę jnż oddałam 
sądowi; dosyć źle, że aż zmnszać trzeba tego 
„zacnego redaktora1 do odwołania kłamstwa; 
inne uczciwe dzienniki, jeżeli podaly mylne wia­
domości, prustują je z dobrej woli.

Józefa Rogoszowa.

K R A K Ó W  31 łipca.
Zapiski osobiste. Włodzimierz S p a s o w i c z  w 

pizejtidzie z Karlsbadu zatrzymał się  na kilka dni w 
Krakowie.

Naczelnik głównej stacji kolei państwowej p. 
P i a s e c k i  wyjechał na 'tygodn iow y nriop. — 
W  słu żb ę zastępuje go p. Hudec.

W Katedrze na Wawelu odbyło się we czwartek 
solenne nabożeństwo, oclem uproszenia łask przed 
przystąpieniem „oonclnve“ d i wybiru now egi Papie­
ża. Nabożfństwo wobec kapituły i pobożnej publi­
czności, celebrował biskup sufrsgan ks. Anatol No­
wak, w a ystencii kleru katedralnego.

Wspólna adorrcja męska Najświętszego Sakra­
mentu odkęizie s ;ę w n;edzielę dma 2 sierpnia b. r. 
w kościele SS. Felicjanek na Smoleńsku, od godziny 
3  do 4 po poiulniu, na którą zariąd „Bractwa nie­
ustającej czci Przenajświętszego Sakrameitu i zaopa­
trywania ubogich k .iciołów w potrzebne im przybo- 
ryu wszystkich swych członków zapraszają. ______

h  w  i a x  a L k n w ń i i w  Jedyns dwa utai ptowFcl w imHnnL
MA f f  1  U i MA \J  U  A  Jl t l i  ?? Ubrania marynarkowe od 7 złr., frakowe, surdntowe od 25 złr., zarzutki od 14 złr.

. Kraków „Uca Florjańska 7. "I,try * 18 lłr" blMki 5 rir - 'P01”16 od 3’60- , 1209
i,w ó w , p i. H a lic k i 7. Pierwszorztjdny zakład krawiecki na zamówienia.
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Nłbożeństwa. W niedzielę, jako w uroczystość 

Najświętszej Marji Panny Anielskiej,! przypada odpust 
„Poreyunculi“ odprawiony we wszystkich kcśjiełaoh  
reguły św. Franciszka: 0 0 .  Franciszkanów, Braci 
Mniejszych (0 0 . Reformatów), u św. Kazimierza, u 
0 0 . Bernardynów, 0 0 .  Kapucynów, PP- Franciszka­
nek, PP. Bernardynek i SS. Felicjanek.

Komisja wodociągowa na wczorajszem posiedze­
niu pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta dra 
Leo, przyznała kredyt w kwocie 1920 koron na wy­
konanie rurowych studzienek próbnych, na niewyzy- 
skanym jeszcze terenie wodociągowym na Bielanach. 
Następnie przyznała komisja kredyt dodatkowy w 
kwocie 767 koron na roboty wykonać się mające, a 
spowodowane ostatnią powodzią. Na żądanie wojsko­
wości zgodziła się komisja aa wykonanie wodocią­
gów do obiektów wojskowych poza obrębem Krako­
wa leżących, a to za zwrotem poniesionych kosztów. 
Irminie Grzegórzek uchwaliła komisja obniżyć cenę 
wody z 32 na 24 ha'erzy za metr sześoienny. Dalej 
rozpatrywano pismo gooiny m. Podgórza o dostar­
czenie wody wodociągowej. W końcu zatwierdzono 
ofertę p. inż. Baltazara Bogackiego na dostarczenie 
szczotek z jego fabryki.

Gość z dalekiego wschodu odwiedził dziś naszą 
redakcję; jest to kapłan nhaldejsko-katolicki, zakoa- 
n i k , którego klasztor został w gó ach L banu 
zbnrzonv przez fanatyków muzułmańskich. Przyjechał 
on do Europy w towarzystwie drugiego księdza chal­
dejskiego, aby zebrać tu fundusze na odbudowanie 
świątyni pańskiej. Obaj księża posiadają świadectwo 
wystawione przez swego metropoLtę i  chodzą pieszo 
cd wsi do wsi, choć w naszym ubogim kraju nie 
wiele oczywiście uzyskać mogą. W każdym razie 
należy się im gościnne przyjęcie i pewna opieka, 
zwłaszcza że nie znając języków miejscowych, z tru­
dem tylko mogą s :ę porozumieć.

Opera P Hellera dnia 10 sierpnia opuszcza Kra­
ków i udaje się do ŁoiM.

Z Opery. „Mazepa" Mtiacheimera, który dany b ę­
dzie po raz pierwszy w sobotę ma następującą obsa­
dę partyj: Mazepa p. Florjańeki, Amelja p- Bohus, 
kasztelanowa p. Skalska, wojewoda p. Didur, Zbi­
gniew  p. Ludwig. Chmara p. Urioh, Pasek p. Elini. 
Z wykonaaców tych śpiewali już partje sw e i to 
stale z olbrzymim sukcesem, p Didur, tudzież p. Flo- 
rjański. Pani Bohus śpiewa partję swą po raz pier­
wszy.

Na jeneralną próbę w piątek zapowiedniał swe 
przybycie sędziwy mistrz Adam Muncheimer, który 
będzie obecny na sobotniem przedstawieniu.

Towarzystwo „Chór akademicki" w Krakowie
prosi o zamieszczenie następującego wyjaśnienia: Or­
kiestra mandohstów, która urządza koncerty po zdro­
jowiskach, nie jest orkiestrą akademicką, gdyż chór 
akademicki, j&koteż i inne stowarzyszenia akad. nie 
posiadają takiej orkiestry i nie mają nic wspólnego 
z tą orkiestrą gimnazjalistów.

Koncert na powodzian urządzony przez dyrekcję 
opery w teatrze miejskim został odłożony na ponie­
działek- Program będzie istotnie imponujący. Orkiestra
-Filharmonii" wykona1 „Step", poemat symfoniczny 
Zygmunta Noskowskiego, którym rozpocznie koncert, 
Snitę „Per Gyut" Gnega, „Wełtawę" Smetany i 
-Bapsodję II" Liszta, która zakończy produkcję. 
W  koncercie weźmie udzitł, p. Irena Bohusa, która 
odśpiewa „Piiśń  Floriana" Godarda, „Melodje do 
preludjów" Szopskiego i „Gondolierę" St. Kursy — 
i p. Adam Didur, który odśpiewa Galla „Skryta mi­
łość" i Moninszki „Starość".

B i t  ty na koncert mtżua nabywać u Grigara.
Nie wątpimy, żo publiczność krakowska groma­

dnie pospieszy do teatru, zarówno aby wysłachać 
pięknie ułożonego programu, jak i z chęci wspomoże­
nie nieszczęsnych powodzian.

Sprawa o kradzież brylantów. Mówią w m;e- 
śoie, ze sprawa kradz eży brylautów na kolei wcale 
nie obiecuje być tak sensacyjną, jak to w  pierwszej 
chwili dzienniki przedstawiły. Rozmiary całej afery, 
zamiast obiecanych olbrzymich kształtów mają przy­
brać postać nieznaczną. Szkoda, że u nas jest we 
zwyczaju starać się pilnie każdy w opinji szerszych 
nół nas poniżający czyn zwiększyć do niebywałych 
rozmiarów.

Dyrekcji kolei państwowych donosi, te  ruoh po- 
oiągów osobowych między Jordanowem i Chabówką 
od dnia 27/7  b. r. począwszy, odbywa się za pomo­
cą przesuwania tyohże przez uszkodzeni mieisce.

W ten sam sposób zostanie dnia 28 /7  b. r. ta­
kże ruch pociągów towarowych ponownie podjęty.

Składki dla powodzian. Na tęce komitetu ratun­
kowego dla powodzian, przy „Czytelni dla kobiet" 
złożył p. dra Teiohmaun z Piszezan kw otę40 koron.
Prócz tego z puszki w mleczarni p. Dobrzyńskiej i 
z puszki z rogu ut. Wolskiej otrzymano kwotę 18 
kor. i 27 hal.

Dalsze datki uprasza się nadsyhć albo do „Czy­
telni dla kobiet", F rrańs'»a 32, albo na ręce skarH-

P o  t a n i c h  c e n a c h

J. Krzyszkowski
Kraków, Rynek jłó w n y  L. 26 (róg uL Wiśln aj)

niczki komitetu pod adresem: Wiktorja Jaworska, 
Łobzowska 27. — Marja Wolińska, M. Siedleoka.

„Pokost mineralny", Pan P u k ł o ,  maszynista 
drukarski, wynalazł mięszaninę, którą on nazwał , po ­
kostem mineralnym". Masa ta w zupełności zastępo­
wać ma obecnie używany pokost, a w cenie je B t  o 
połowę tańsza. P. Pukło na swój wynalazek podobno 
otrzymał patent we Wiedniu.

Utopienie. Wczoraj przedpołudniem podczas ką­
pieli na W iśle pod Dębnikami, utonął 10-ciO letni 
Stefan Wadowski syn wyrobnika, zamieszkałego w 
Dębnikach. — Zwłok nie wydobyto.

Pogotowie ratunkowe opatrzyło wczoraj popo­
łudniu i odwiozło do szpitala św. Ludwika dwule­
tnią Wandę Bojarską — dziecko zegarmistrza, zamie­
szkałego przy uiicy Starowiślnej, Dziecko to wypadło 
z okna II piętra rozciaająe twarz od ust do prawego 
uoba.

Nieszczęśliwy wypadek. Wóz tramwajowy nr.
25 wczoraj po godzinie 9 wieozorem w ulicy Baszto­
wej najechał z boku na wózek, na którym robotaik 
Piotr Tylinkiewicz wiózł rzeozy do nowego mieszka­
nia. W skntek silnego (uderzenia tramwaju rzeczy 
spadły a dyszel wózka nagle pociągnięty w górę rzu­
cił robotnika pod koła tramwaju, który go wlókł 
znaczną przestrzeń po ziemi. Wóz zatrzymano a ran 
nego wyciągnięto bez przytomności Ż ma Tyl. a kie 
wa-za, idąca tuż koło wózka, została silnie scaleczo- 
uą w g ło s ę  i straciła chwilowo przytomność We 
zwane pogotowie po dłagich usiłowaniach zdułało 
raunego przyprowtdzić do przytomaośoi. Skonstato­
wano u niego silny wstrząs nerwowy, rany na rę­
kach i kości biodrowej. Po opatrzenia przewieziono 
go de szpitala św. Łazarza na oddział chirurgiczny.

Składki na powodzian. Dnia 29 lipca wpłynęły  
na ręce skarbnika komitetu uaBtępuiąie składki :

Złożone w Prezydjum Izby handl. i przemysłowej 
w Krakowie, jako nadestaue przez p. Maks. Schmeję
imieniem członków Izby z Białej 
i nadesłane przez p. Leona Schwarzen- 

felda członka Izby handL i przemysł, 
w Tarnowie 

Za pośrednictw. JW . radcy dworu prof. 
dra H Jordan* uoztstnioy kursu w a­
kacyjnego dla lekarzy praktycznych, 
zamiast urządzenia uczty pożegn. 

Przełożcństwo zboru we Lwowie 
Samuel Horowitz ze Lwowa d la  powo­

dzian bez różnicy wyznania 
Izba adwokacka w Krakowie 
Drowie Gwiazdomorsoy 
Kasper Wojnar 
Dr Bąkowski 
Pani M ieińska 
Ks. W ładysław Sarna 
Adnrnistraeja „Czasu" bez wyszczeg.

„ „ d1 a powodzian
pow. krakowskiego 

Administracja „Nowej R fermy"

2 0 0  — kor.

101 -

200- — 
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100 1-  

43 — 
20 1—

201 — 
5,— 

1 5 6 — ,

1 5 -  . 
8'5-18

Razem 953 18 kor. 
Ogółem k. 22.988 2 L złożene w kasie Banku krajo­

wego.
Dalsze składki przyjmuje skarbnik komitetu 

dyrektor M. Sędzimir w Banku kraj. w Krako­
wie.

G ibryeliki (K raków ) kapuje, sprzedaj*
I najmuje — fortepiany, pianina i harmonje - 
krajowe i zagraniczne — nowe 1 przegrane -  
ta gotówkę i ua spłaty — be* zaliczki.

Jeden z przyjaciół naszego pisma przesyła 
nam poniższy opis wydarzenia bardzo charakte­
rystycznego, który umieszczamy na jego osobi­
stą odpowiedzialność.

Przed paru laty, pewien robotnik, katolik, 
pozwał do tutejszego sądn, swego pryncypała 
M. przedsiębiorcę żydowskiego, o spolszczonem 
nazwiska, o zapłacenie przypadającego wyna­
grodzenia za dni 14 z powoda oddalenia go bez 
wypowiedzenia ma roboty, w czasie zastrzeżo­
nym ustawą.

W sprawie tej p. M. miał rację, robotnik bo­
wiem dopuści! się kradzieży i „eo ipso“ tracił 
prawo do 14 to dniowego wypowiedzenia. W cza­
sie rozprawy, sędzia przesłuchawszy p. M jako 
świadka, postanowił zaprzysiądz go, a słysząc 
nazwisko polskie i wykwintny sposób wyrażania 
się p. M. po polska, nie przypuszczał, że ma 
przed sobą żyda polakierowanego pokistem cy­
wilizacji.

Zwróciwszy więc uwagę p. M. na ważność 
przysięgi i jej prawne skntki, p. sędzia każe 
woźnemn zapalić dwie świece, między któreml 
stat krucyfiks i z całą powagą wypowiada for-

.. Najmodniejsze i gustowne na suknie damskie Materye wełniane czarne i kolorowe.
^  Bawełniane kolorowe: Zefiry, Batysty, Piki i Płócienka, Szyfony, Perkale i Dymki białe na bielizny 
v  i pościel — Dryle kolorowe na materace i story. — Chustki, Pledy, Echarpes wełniane — Chustki do 
_  nosa białe i kolorowe, — Bęezniki na metry i odpasow. — Skarpetki męskie i Pończochy damskie —  
0  Koce flanelowe wełniane i bawełniane — Kapy pikowe, trykotowe, Firanki. 1786

Saki  gnkieane czarne i kolorowe i Pe leryny ,

mułę przysięgi, którą p. M. trzymając rękę pod­
niesioną do góry, wyraźnie i dobitnie powtarza.

Przypatrnjąc się i przystachnjąc tej mi wie, 
w pierwszej chwili byłem zaciekawiony, w jaki 
sposób p. M. wybrnie z tych opałów, widząc zaś 
jak bez najmniejszego wahania p. M. podnosi 
rękę i przysięga na mękę Chrystusa, że to wszy­
stko co zezuai jest prawdą, tak byłem zdumio­
ny i odwagą cywilną p. M. i widocznym pośpie­
chem, z jakim sędzia prowadził sprawę, żem za­
niechał zamiara interwencji, jaki w pierwszej 
chwili przez myśl mi się przesanął. Wreszcie i 
przez wzgląd na to. że robotnik rzeczy wiście nie 
miał racji a p. M. był w swojem pranie, nie 
chciaiem się wtrącać.

Wychodząc jednakże z p M z sądn, zwró­
ciłem uwagę na niewłaściwy jego postępek i ra­
dziłem ma, by udat się do sędziego, który pro­
wadził sprawę i przyznał ma się, że jest żydem.

Fakt ten opisałem bez żadnych z mej stro­
ny nwag i sądzę że jako komentarz co do war­
tości przysięgi żydowskiej, będzie miał pewne 
znaczenie.

A ża w obecnie prowadzącym się procesie o 
pobicie chrześcijan przez żydów Kazimierzow­
skich, zapewne Liczni świadkowie wyznania Moj­
żeszowego przysięgać będą w obronie swych 
współbraci, wartoby przeto, aby takową składa­
li na thorę wobec rabina. Pcdobno jedyny to 
sposób, acz nie bezwzględnie pewny, do zmusze­
nia żyda by zeznat prawdę, zwłaszcza gdy spra­
wa z chrześcijaninem.

Przekupstwo w sejmie węgier­
skim.

Budapeszt 30 lipca. Marcin D i e n e s ,  który 
wczoraj przekupić miał posła P ap  pa, ogłasza 
w pismach oświadczenie, w którem wskazuje na 
niejasność mauipulacyj Pappa wobec posła Szan- 
dora. Dienes zaprzecza, jakoby usiłował przeku­
pić posła Pappa i jakoby nabycie wekslu posia 
Wessiego miała cele polityczne na oka. Dienes 
oświadcza, że bliższe szczegóły przedstawi komi­
sji parlamentarnej.

Jak  słychać, Dienes wyjechać miał do Wie­
dnia. Prokuratorja wdrożyła przeciw niema do­
chodzenie o oszczerstwo i przekupstwo.

„Bndap. Rirlap* sądzi, że obojętność, z jaką 
Khuen Hedervary przyjął zarzut, jakoby rząd stał 
poza tem przekupstwem, dowodzi czystego su­
mienia rządn.

Budapeszt 30 lipca. Na końcn wczorajszego 
posiedzenia Sejmn wniósł wiceprezydent Thalian 
następujący porządes dzienny najbliższego, pią­
tkowego posiedzenia. 1) Wybór komisji parla­
mentarnej śledczej; 2) dyskusja nad prowizorjnm 
budćetowem.

Wniosek ten uchwalono.
Hr. Szapary.

Budapeszt 31 lipca. (Tel. wt.) Hr. Szapary, 
rzeczywisty radca tajny, gubernator Rjeki, oso­
bisty {przyjaciel hr. Khuena, oświadczył, iż on 
jest tym, który Dienesowi ofiarował 12300 kor. 
w celu przekupienia posła Pappa. Uczynitjto 
aby ratować ojczyznę, aby przerwać hamującą 
obrady parlamentarne działalność obstrakcji.

Hr. Szapary jednocześnie podał się do dy­
misji.

Budapeszt 31 lipca. (Tel. wł.) Hr. Szapary 
dal słowo honoru, że hr. Kimon nic o przekup­
stwie nie wiedział. Nikt temn jednakże nie daje 
wiary, bo Szapary był oddawna przyjacielem 
Khnena.

Grożące przesilenie gabinetowe.
Budapeszt 31 lipca. (Tel. wł.) Opozycja, a 

nawet wielu postów prawicy miało wyrazić się, 
że gabinet hr. Khnena n ie  p o t r w a  j u ż  d ł u ­
że j  n a d  48 godz i n .  Opozycja stanowczo już 
nie dopuści do głosu człowieka, który poniżył 
godność parlamenta przez u3iłowane przekupie­
nie go.

Adres opozycji.
Budapeszt 31 lipca. Członkowie partji opo­

zycyjnych zebrali się wczoraj wieczorem na kon­
ferencję. Obradowano nad projektem adresu, u- 
łożonym przez pos. Barthę. Adres ma zawierać 
wszystkie żądania opozycji i warnnki, oraz o- 
świadczenie, że zanim nie zostaną spełnione za­
gwarantowane w ustawie z r 1867 narodowe 
żądania, nie ma mowy o spokojnych parlamen­
tarnych obradach.

Prócz członków stronnictwa Kossutha wzięli 
w obradach udział zastępcy dzikich posłów, or&z 
zastępca partji ludowej pos Kaas. Na konferen­
cji omawiano taktyczne środki, sprawę przekup­
stwa i stanowisko, jakie należy zająć na dzisiej- 
szem posiedzeniu. — Postauowlono jeszcze ostrzej 
wystąpić.
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Dienes.

Budapeszt 31 lipca. Dienes opowiedział wo­
bec redaktora „Egyetertes*, że prowadził często 
z Pappem rozmaite interesa, z których Papp wy­
ciągnął znaczne zyski. Tak samo było podobno 
i we środę. Pos. Papp otrzymał 12.000 k., z te 
go dał Dienesowi 2.000 jako prowizję. Odcho­
dząc, powiedział do niego: „Dziękuję ci kocha- 
ny przyjacielu, sprawa ta jak i inne pozostanie 
między nami*.

Dienes oświadczył, że istotę tych interesów 
przedstawi szczegółowo komisji parlamentarnej, 
ale jnż teraz może stwierdzić, że ostatni interes 
nie był wcale natury politycznej, tak samo jak 
sprawa Nessiego, z powodu długów którego miał 
wielkie nieprzyjemności.

„Egyetertes* pisze dalej, że Dienes odjechał 
pociągiem ekspresowym do Wiednia z panią Gi- 
zelą Geiger,* n której mieszkał. Pani Geiger ode­
słała przed odjazdem zamieszkałego u niej 7-le­
tniego brata do drugiego brata, zawiadamiając 
go, że obecnie nie może podać celn podróży, 
ale w kilka dni napisze do niego. Na dworzec 
miało ich odprowadzić z mieszkania pani Geiger 
sześciu panów. — „Egyetertes* sądzi, że Dienes 
nie zjawi się przed komisją parlamentarną.

Budapeszt 31 lipca. Jedno z wieczornych 
pism donosi, że Dienes już oddawna projektował 
podróż, w którą się onegdaj wybrał i że mu ża­
dna kobieia nie towarzyszy. Wszystko też zarzą­
dził, by komisja parlamentarna dokładnie mogła 
się zapoznać ze sprawą.

Singer.
Budapeszt 31 lipca. Naczelny redaktor buda­

peszteńskiego „AbendbJattn*, A r t u r  S i n g e r ,  
zostający pod zarzniem usiłowanego przekupstwa 
dziennika „Magyar Orszag*, zaprzecza temu sta­
nowczo. Powiada, że nigdy z tern pismem nie 
miał żadnych stosunków i że oddał już sprawę 
sądów1

Komisja nietykalności.
Budapeszt 31 lipca. Komisja nietykalności 

poselskiej odbyła wczoraj posiedzenie i przesłu­
chiwała świadków w sprawie onegda, szych zajść 
przy trybnuie prezydjalnej. — Pos Ratkay ze­
znał, że chciał tylko wglądnąć w manuskrypt, 
zawierający wniosek hr. Kuuena, a sądził, że 
jako sekretarz ma do tego prawo. Przewodni­
czący komisji Perczel oświadczył, że sekretarz 
tego prawa nie posiada. Komisja odroczyła się 
do widczora.

Pojedynek posłów.
Budapeszt 31 lipca. Wczoraj odbył się poje­

dynek na pistolety między pos. Molnarem, a Bor- 
bely. Po jednorazowej wymianie kul, przeciwni­
cy rozeszli się bez pojednania. Żaden nie odniósł 
rany.

TELEGRAMY.
Mianowania.

Wiedeń 31 lipca. „Wiener Ztg.“ ogłasza: Ce­
sarz nadał tytuły nadzwyczajnych profesorów na 
uniwersytecie lwowskim docentom prywatnym 
cfiirurgji drowi Grzegorzowi Ziemoickiemu i dr. 
Hilaremn Schrammowi.

Prezydent gabinetn jako kierownik minister­
stwa spraw wewnętrznych zamianował przy za­
kładzie dla badania środków spożywczych w Kra­
kowie adjunkta dra Leonarda Biera inspektorem, 
asystenta dra Józefa Bnraczewskiego adjnnktem, 
a Władysława Matejkę asystentem.

Echo manewrów w B lek.
Wiedeń 31 lipca. C k biuro korespondencyj­

ne otrzymało z ministerstwa wejny wiadomość, 
według której mylne są zarzuty niektórych 
pism, oparte na listach prywatnych, jakoby ilość 
żołnierzy zmarłych z powodu manewrów, koło 
Bilek dnia 20 lipca była znacznie większą ani­
żeli podano. Cyfra 15, podana przez zarząd woj­
skowy, jest prawdziwą. Przy przedsięwziętym 
dnia 22 b. m. wymarszu pułkn piechoty Nr 12 
w kierunkn do Newesinje pozoztało z tego puł­
ku jeszczo 14 żołniBrcy w szpitalu, z tych je­
dnak 6 opuściło już szpital i przybyło do Ne- 
wesinje; reszta znajduje się w rekonwalescencji. 
Śledztwo w sprawie tej jest prowadzone w dal­
szym ciągu.

Zmiany w dyplomacji.
Wiedeń 31 lipca. „W. Allg. Ztg* donosi z 

Londynu, że tamtejszy austro węgierski ambasa­
dor hr. Deym, ze względu na stan swego zdro­
wia, ustępuje. Miejsce jego ma zająć pierwszy 
szef sekcji w ministerstwie spraw zagranicznych, 
hr. Lutzów, który niedawno był na posłnchaniu 
u cesarza w Ischlu.

Z Ischlu,
Ischl 31 lipca. Praybjł tu ks. Jerzy bawar- 

8ki, oraz węgierski minister skarbu Lukt.cs.

Groźny pożar.
Budapeszt 31 lipca W węgierskiej akcyjnej 

fabryce wagonów w Ratwan wybuchł pożar. — 
20 wagonów drzewa i wielkie zapasy w maga­
zynach i warscatach spłonęły. Pożar trwa dalej. 
Szkoda bardzo znaczna.

Rozruchy robotnicze w Rosji.
Petersburg 31 lipca. Rosyjska ajencja tele­

graficzna donosi z Tyflisu, z dnia 28 bm.: — Na 
stacji Michajlowo, 112 wiorst od Ty fi su oddalo­
nej, na linii Tyflis-Batum robotnicy zaniechali 
pracę i zatrzymali jadący pociąg towarowy. — 
Wezwania władzy kolejowej, policji i komen­
danta wojska do rozejścia się, pozostały bez sku­
tku. Gdy robotnicy chcieli zatrzymać także dru­
gi pociąg, w yruszył oddział z 40 żołnierzy, 
który tłum jednak obrzucił kamieniami i nawet 
strzelał do niego z rewolwerów Wtedy komen­
dant oddziału kazał dać ognia, przyczem 10 ro­
botników zginęło, a 18 zostało poranionych.—  
Potem zapanował spokój i komunikację kolejo­
wą przywrócono.

Przed conclave.
Rzym 30 lipca. W kaplicy sykstyńskiej od­

prawiono wczoraj ostatnie wielkie nabożeństwo. 
Wzięło w niem udział 54 kardynałów, ciało dy­
plomatyczne i liczni goście. Msgr. Gotti wygło­
sił „oratio pro Pontifice defuncto*.

Rzym 31 lipca. W kaplicy sykstyńskiej wszy­
stko już gotowe na conclaye. Wzniesiono tam 
64 tronów kardynalskich, fjoletowo obitych, z wy­
jątkiem tronu kamerlinga Oreglli, wyłożonego 
zielonym pluszem.

Dz eje pontyfikatu Leona XIII.
Rzym 31 ijpca. Jak słychać, Papież Leon XIII 

przed sześciu laty na życzenie hr, Soderiniego 
polecił mn napisanie historji swego pontyfikatu. 
Dzieło pojawi się dopiero w rok po śmierci Pa­
pieża. — Historja ma być ułożona ściśle na pod­
stawie dokumentów, jakie zmarły Papież oddał 
do dyspozycji hr Soderiniemu. Aby nie wpły­
wać na niezależność jego zdania, Papież nie 
chciał nawet wglądać w gotowe jnż ustępy dzieła.

Ku czci Adama ks. Sapiechy.
Przemyśl 30 lipca. Celem nczczenia pamięci 

długoletniego prezesa i członka Rady powiatowej 
przemyskiej, śp. Adama hr. Sapiechy, odbędzie 
się tam w sobotę dnia 1 sierpnia o godzinie 11 
przedpołndniem nadzwyczajne posiedzenie Rady 
powiatowej.

Chmielowski profesorem we Lwowie.
Lwów 30 lipca. „Słowo polskie* dowiadnje 

się, że w najbliższym czasie dr Piotr Chmielow­
ski ma być mianowany nadzwyczajnym profeso­
rem literatury polskiej na uniwersytecie lwow­
skim.

Smutne postanowienia.
Lwów 30 Itpca. Na ostatniem posiedzeniu 

uchwalił Wydział krajowy zwinąć kraj. szkołę 
szewską w Dobczycach i szkołę koszykarską w 
Skołyszynie z powodu bardzo małej frekwencji 
uczniów i b r a k u  z a i n t e r e s o w a n i a  s i ę  
c z y n n i k ó w  m i e j s c o w y c h .

Lwów 30 lipca. (Tel. w ł) Wydział krajowy 
postanowił utworzyć natomiast z dniem 3 wrze­
śnia br. szkołę szewską w Kołomyi, a szkołę ko­
szykarską w Warzycach.

Wyłowy na Śląsku.
Opawa 30 lipca. Prezydent krajowy zwiedził 

wczoraj w kilku gminach szkody wy rządz me 
przez ostatnie wjlewy. Gminy te przedstawiają 
straszny obraz spustoszenia. Wiele domów zawa­
liło się. Zasiewy znpełnie zniszczone, a drogi 
popsute Nędza wśród ludności ogromna. Szkody 
wynoszą kilka miljonów.

Strejk w Odessie.
Odessa 30 lipca. Rnch tramwajowy na wszyst­

kich lilfjach z powodu strejku motorowych i kon­
duktorów wstrzymany. Spokoju nigdzie nie na­
ruszono. Do porozumienia dotąd nie przyszło.

Strejk na Węgrzech.
Budapeszt 30 Jipca. Górnicy z Aning uchwa­

lili wczoraj jednogłośnie rozpocząć strejk, ponie­
waż dyrekcja nie zgadza się na ich żądania. 
Liczba strejkującjrch wynosi 3.500. Dotąd spo­
koju nie zakłócono.

Wędrówki księcia bułgarskiego.
Monachjum 30 lipca, Ks. Ferdynand bułgar­

ski wraz z ks. Klementyną Kobnrską odjechali 
stąd dziś przed południem do swych dóbr na 
Węgrzech.

Katastrofa w kopalniach nafty.
Baku 30 lipca. Wczoraj w kopalniach nafty 

powstał znowu pożar Spłonęły 22 wieże wier­
tnicze.

0 cukier.
Londyn 30 lipca. Izba gmin obradowała w

dalszym ciągu nad przedłożeniem, dotyczącym 
konwencji brnkselskiej cukrowej. Kliku konser­
watywnych deputowanych zwalczało konwencję 
i wystąpiło przeciw przystąpieniu Angj; do nie/, 
twierdząc, że obecny stan jest o wiele korzy­
stniejszy dla Anglji.

Campbell-Baunerman oświadcza się również 
stanowczo przeciw konwencji. Co się tyczy wia­
domości, że Austro-Węgry zmienią swe ustawo­
dawstwo cukrowe, powiada, że trzeba być san- 
gwinikiem, aby mieć odwagę przewidywania, cc 
uczyn.ą parlamenty w Anstrji i na Węgrzech.

Minister kolonij Chamberlain w dlnższej prze­
mowie zwalczał wywody przeciwników konwen­
cji, zdaniem ministra dla Anglji bardzo korzy­
stnej. Według dotyczasowego systemu premiowe­
go, Niemcy i Anstrja były w możności regulo­
wać ceny cnkru w Anglji wedłng własnego upo­
dobania. Obecnie będzie to niemożliwem. To. 
czego inne rządy przez 40 lat daremnie się do­
magały, obecny rząd groźbą, wystosowaną pod 
adresem tych państw, osięgnął.

Minister spodziewa się, że W Austro-Wę­
grzech nastąpi odpowiednia zmiana ustawodaw 
stwa cukrowego.

Po ółnższej dyskusji przyjęła Izba brnksel- 
ską konwencję w drugiem czytania 224 gł. prze­
ciw 144.

Przeciwko podrożeniu środków do życia.
Londyn 30 lipca. Wczoraj wieczorem odbyło 

się masowe zgromadzenie londyńskich obywateli, 
aby zaprotestować przeciwko zamierzonemu opo­
datkowaniu środków żywności. Uchwalono rezo­
lucję, skierowaną przeciw polityce handlowej 
Chamberlaina, a oświadczającą się kategorycznie 
za zatrzymaniem nadal wulnego handlu. Propo­
zycje Chamberlaina oznaczają bezpośrednie po­
drożenie środków spożywczych dla ludności o S 
miljonów fnnt. szter. rocznie.

Petersburg 30 lipca. „Goniec rządowy* ogła­
sza nkaz cara ustanawiający specjalny komitet 
dla spraw kredytu ziemskiego. Członkami komi­
tetu są ministrowie: SDraw wewnętrznych, skar- 
bn i rolnictwa, kontrolor skarbowy państw., ja- 
koteż osobistości wyznaczone przez cara. Przed­
miotem obrad komitetu będą kwestje ogólnego 
kierunku czynności instytncyj kredytowych ziem­
skich.

Petersburg 30 lipca. Adjutanta przybocznego 
cesarskiego ks. Oboleńskiego odkomenderowano 
nareszcie w dwa tygodnie po katastrofie w oko­
lice nadwiślańskie, aby ludności najbardziej przez 
powodzie nawiedzonej rozdzielić ofiarowaue przez 
cara... 2O0.000 rubli (Straty ogólne wynoszą kil­
kanaście miljonów rnbli. Przyp Red).

Barcelona 30 lipca. Na ulicach miasta roz­
dają odezwę, wydaną przez zjednoczenie robo­
tników, wzywającą wszystkich robotników do 
rozpoczęcia strejku z dniem 3 sierpnia.

Wiedeń 31 lipca. Zmarł tn profesor wyższej 
szkoły rolniczej. Zygmunt Fu;hs.

Morsy telegraficzne.
Wiedeń 80-go lipca. — (Giełda popoł.J. — Godzina 3-— 

Marki 117-30 Renta majowa 100 30, Węg. renta korono­
wa 99 )0, Akcje anstr. zakładu kredyt. 661-50 Akcje węg. 
730 60, Akcje Anglobankn 2 7 3 — , Akcje Uniobankn 626'—  
Akcje L&nderbankn 109 —, Akcje koiei państ. 663 — Lom­
b a rd y —■—, Akcje fabryki broni 3 5 0 —, Akcje r,-ton1 owe 
36! 50, Akcje Alpiny 366 6u Losy tureckie 121 7 . Ruble 
252 50.

Cukier (epok.) 2065 spirytus łb;ały) 41 0, na­
fta niezmieniona.

Berlin 30-go lipca. — (Giełda wieczorna). Au.tryackie 
Akcje kredytowe 211-76, Towarzystwo dyskontowe 189-25 ..

N A B  E  S  Ł \  N E .

Rubryka „ Nadesłane* nie pochodzi od edakcji) 
która iei nie Herze za nią odpowiedzią mości.

Piszczany.
Most, który powódź uszkodziła, w zupełności 

naprawiony, został z dniem dzisiejszym oddany 
do publicznego nżytku. Temsamem znikł ostatni 
ślad powodzi, a niezrównane nasze źródła stoją, 
na nsłngi Szan. Publiczności.

P. T Panów Lekarzy i Szan. Publiczność, 
którzy to słynne zdrowisko obdarzali dotych­
czas swem zanfaniem, upraszamy i nadal o ła­
skawe względy. 2000

D yrek c ja  Zakładu.

peleryny ZaHopiafcHie.
Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich ; damskich

w Bazarze wyrobow krajowych
J . F .  J . K o m e n d z i ń a k i ,  Z ak op an e.

HIODOSYTNIń KAZIMIERZA ROBACKIEGO
Miód stołowy lekki butelka 50 cnt. 
Miód stołowy mocny butelka 60 cnt. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 cnt.

założona w  3*oku 1841 — K rak ó w  ul. 
S ław kow ska  1. 26 — poleca:

Miód kuracyjny bntelka 80 cnt. Miód kasztelański butelka 1 iłr, 50 ci'.
Miód esencja bntelka 1 złr. Miód maliniak bntelka 1 złr. 50 cnt.
Miód kopowiec butelka I iłr. 20 cnt. Maliniaki. Wiśniaki. Dereniaki. 17
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Zakład rzeźbiarsko-kamieniarski
ś. p .  MICHAŁA SZCZ YRBUŁY

jest n a d a l  prowadzonym przez wdowę pod kierownictwem
p. B ro n 's ła w a  J a r o sz e w sk ieg o  1777 10 o

przy ul. Pawiej 10 w Krakowie.
Podejmuje się wszelkich robót budowlanych, ja k o to : fasady k a ­

m ienne, schody, cokoły, balustrady, roboty kościelne, ołtarze, ambony, 
figury, posadzki, pomniki, grobowce i wszelkie roboty w zakres kamie­
n iarstw a i rzeźbiarstwa wchodzące. —  Ręcząc za szybkie i sumienne 
■wykończenie powierzonych mi robót, polecam się łaskawym względom W lb. 
D uchowieństw a, W ielm . P . P . Architektów, Inżynierów, Budowniczych 
i  P . T. Publiczności. A N N A  S Z C Z  T R B U Ł O W  A.

|  Ekstrakt orzechow yt
•  io  farbowania s in y c h  ?łi'Sów *

wyaalazku JULIANA JÓZEFOWICZA |
perfumera. 2

Jestto najlepsza roślinna farba, któ- #  
rą można w przeciągu 10 minut W 
ufarbować posiwiałe włosy na kolor S  

ozaray, brunatny, szary I blend. §  
We Lwowie n p. J. Friedricha i A. 

Beacocka ul. Hetmańska L. 4 i n Ig. 
Jahia, Hotel Europejski; w K rako­
wie u Heima i Spółki. Rynek gł. 
linia A—B, J. Hanaka i Ski dro- 
gneija ulica Szewska, Fr Zopotha 
droguerja ul Sienna 12 i R. Wi- 
skidy plae Marjacki; tc W iedniu  n $  

j  Calderary i Bankmanna. — Cena #  
flakonu k o r .  3 ,  flakoniki próbne $  
1  kor. 3 0  gr.— Przesyłka i główny $  
skład: w w Warszawie, ul. Nowa Se- £  

natnrska 2. 5720 6 O 8

M I E S Z K A N I A
W olska 28 (naprzeciw Sokoła), z wi­
dokiem na Kopiec K< ściuszki, zaraz: 
II  piętro, 4 pokoje, kuchnia, przedp 
i  weranda: III ptr., 2 pokoje, przedp. 

1838 8 O

WYŁĄCZNY SKŁAD
oryg. Jterbaty g«sy]sl!ie]

P E R Ł O W A ,  I8 2 2 2 0

Kraków, Sukiennice I. 23.

Poszukuje się domu
piętrowego lnb parterowego, w  do­
brym stanie, ogniotrwałego, z ogród­

kiem lub bez, w obrębie rogatek. 
Zgłoszenia przyjmie Administracya 

„Głosu Narodu". 1968 3 3

Apteka w Strumieniu
(Śląsk austryaeki) 1925 3 4

poszukuje P ra k ty k an ta .

w śred lim wieku, znająca się dobrze 
na feuehni, gospodarstwie uiejskiem i 
domowem, p o s z u k u j e  m i e j s c a  
g o s p o d y n i  na wsi lub w mieście. 
Łaskawe zgłoszenia do Admini9traeyi 
„Głosu Narodu" pod literami „D. F .“.

1938 4 6

OOOOOOOOO OOOOOOODOOI

W A Ż N E
dla Czytelników „Głosu Narodu^

now a ser j a  pow ieści:
Józefa Rogosza »W  piekle Galicyjskiem < . . .  1
Emil Richebourg >Dramaty w Życiuc............................. 5
Werner >W pogoni za szczęściem < ..............................2
Bjbrnson-Bjornstjern »Na Bożej Drodze* . . .  1
Emil Richebourg >Na G o l g o t ę * ....................................1

10 tomów za 3 złr. 50 oantów.
ADMINISTRACJA q

Bibijoteki wyborowych romansów i powieści q
O  Kraków, ulica Mikołajska L. 7. Q

OOOOOt > 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
MARKA OCHRONNA Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 

dyplomem honorowym e. k. Ministerstwa handlu

Krajowe T owarzystwo tkackie

.PRZĄDKA:
W K R O Ś N I E

poleca Szan. P T. Pnbliczności swego wyrobi 
czyste lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkani

P łó t n a  K orczyń sk i*
od Najgrubszych do lajoleśtzyoh weh

i Bielizn; stołową
oraz, d ostarcza  k o m p le tn e  i  n a jta ń sze

w y  p ra w  y Ślubna.
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna, (poczta, telegra) 

i  stacja kolejowa w miejscu). — Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy firance 
odwrotną pocztą. 1791

T m m w H m w w m w w ł r w w w j E

Wszelkich Odpowiedzi |
prywatnych, w celu podania informacyi lub adresu,

Ł  udziela się jedynie H tylko

: za nadesłaniem marki na 20  halerzy. I
Zarząd T>zialu inseratowego 3  

„Głosu Narodu “

i i U U i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i S

C. k. austryackie koleje państwowe.
W Y C IĄ G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Yo

w ażnego od 1. m aja 1903.
Odjazd z Krakowa i  z Podgórza:

4.30 rano pociąg osobowy Nr 31 z Krakowa
4.44 „ « „ 1032 „ Podgórza-Płaszowa
4.60 „ przystanku
de Oświęcima; połącz, w Spytkowicach do Wadowic, Alwer- 
nii i Sierszy Wodn.; w Oświęeimie do Wiednia i Wrocławia. 
6.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
6.50 „ „ „ - „ Podgórza-Płaszowa
do Podwołoozysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu 
(przyjazd 9.55 wieezór); w Rzeszowie do Jasła a stąd do 
Nowegu Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hu- 
datyna; w Jarosławiu do Rawy ru .k ięj, Sokala i Bełżca; 
w Przemyślu do Chyrowa i Now, Zagórza we Lwowie do 
ickan Stryja (a stąd od 1 maja do 14 czerwca do Sko- 
lego i od 25 czerwca do 30 września do Lukli) od 1 maja 
dc 30 września do Janowa; w Krasnem do Brodów i Ki­
jowa; w Tarnopolu do Kopyczyniec; w Borkach wielkich 
do Grzymałowa; w Podwołoezyskach do Odessy i Kijowa. 
8 10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
8.22 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa
do Podwołoozysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, 
Madbrzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska; 
w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Ławocznego, Munkaeza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej, 
od 1 maja do 15 września w dnie powszednie a od 16 
września do 30 kwietnia eodzień do Janowa; w Krasnem 
do Brudów; w PodwołocZyskach do Odessy i Kijowa.

8.30 rano pociąg mięszany Nr. 465 z Krakowa
8 46 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
8.40 rano poc. osob. Nr. 6211 z Krakowa do Koomyrzowa. 
9.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa
9.17 „ „ „ „ „ 1012 „ Podgórza-Płaszowa
9.24 „ „ , „ „ „ „ „ przystanku
na Halę transwersalną przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, 
Suchę; połącz, w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w 
Suchej do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, do Zwar­
donia: w Chabówce do Zakopanego; w N. Sączu io Orło­
wa. Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic; w N. 
Zagórzu do Mezo-Laborcz, Koszyc i Bu lapesztn , do Chy­
rowa i Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna.
10.25 przed poł. poc. osob Nr. 43 z Krakowa 
10.37 „ „ „ „ „ 1014 „ Pi dgórza-Płaszowa
10 42 „ „ „ „ „ „ „ „ przystanku
do Zakopanego; kursuje od 25 czerwca do wł. 15 września.
11.00 przed poł. poc. osobowy Nr. 13 z Krakowa 
11.13 „ „ „ „ „ „ „Podgórza-Płaszowa
do Podwołoozysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
lo Jasła, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu, 
* Rzeszowie do JaB la a stąd do Now. Zagórza. Chyrowa, 
Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiudc Rawy 
-uskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa: we Lwowie 
lo Burdnjeni; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 
Stryja i Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa.
1.15 po poi. poeiąg osobowy Nr. 83 Krakowa
130 „ „ „ „ 1034 „ Podgórza-Płaszowa
1-36 « - - r „ „ „ „ przystanku
do Oświęcima; połącz, w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia
1.30 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa
1.47 „ „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

de Wieliczki.
1.50 po poł. pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa

do Mogiły I Kocmyrzowa.
2.49 po poł pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
do Lwowa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, 
a od 1 lipea do 15 września do N Sącza i Orłowa, w  
Rzeszowie do Jasła, a stąd do N, Zagórza, Chyrowa, Stry- 
a, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
rusk. i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa, V. Zagórza, M&- 
i<i- Lsborcz. Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do Krasnego 
i Brodów, do Podwołoczysk, Odessy i Kijowa, do Burduje- 
ni, od 1 majado 15 września w niedziele i święta do Janowa.
6.15 wieczór pociąg osobowy Nr 19 z Krakowa
6-85 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

do S fr ii połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza.
7.40 wieezór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa
7.51 „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa 
8 1 0  „ „ „ „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa
818  „ „ „ „ „ „ przystanku
•a linię transwersalną przez Podgórze-Pł, Skawinę, Suchę; 
połącz.: w Skawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; 
w Kalwaryi do Wadowic; w N 3ączu od 1 maja do 30 
września do Orłowa Koszyc i Budapesztu, w Zagórza­
nach do Gorlic; w Now. Zagórzu do Mezó-Laborcz, Ko­
szyc i Budapesztu, do Chyrowa i Przemyśla, do Stryja.
8.05 wieez. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa do Kocmyrzowa. 
8 38 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
do lokan; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa i Now. 
Zagórza; w Ickanach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we 

czwartki i niedziele okrętem do Konstantynopola. 
9.-0 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa

t  n „ „ „ Podgórza-Płaszowa 
do Podwołoczysk; połącz.: we Lwowie do Burdnjeni, Buka­
resztu i Konstancyi, Stryja, Ławocznego, Hunkacza i Bu­
dapesztu; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu 
(io Kopyczyniec; w Podwołoezyskach do Odessy i Kijowa. 
J.0,55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa

„ Podgórza-Płaszowa11.05
do Tarnopola; połącz.: w Bierzanuw.e dc Wieliczki, w  
Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, do N. Sącza, a od 1 
maja do SO września do Orłowa, Koszyc i Budapesztu, w 
Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów w 
kierunku ku Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a  stąd do 
N. Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Przeworska do Tarno­
brzega ; w Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórza, Mez8-La- 
borcz, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do Jzerniowiec. (Jo 
Stryja i Ławocznego, Janowa, du Rawy Rusk i Bełżca; w  
Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do Stryja, do Kopyezyniec
11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa
11-54 .  „ „ „ 1022 „ Podgórza-Płaszowa

2 ” „  5 „ „ r przystanku
do Now. Sącza przez Podgórze-Płasz., Skawinę Sachę; po­
łączenia: w Suchej do Żywcz a stąd do Bielska i Dziedzic, 
do Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego, w Now. Sączu 

do Orłowa, Koszyc i Budapesztu.

Przyjazd do Podgórza i  Krakowa:
4.17 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza-Płaszowa
4.40 „ „ „ „ „ „ Krakowa
z Podwołoczysk ; połączenia: w  Podwołoezyskach od Odesoy
1 Kijowa; w Borkach wielki ah od Grzymałowa; w Tar­
nopolu od Str°ia i Kopyezyniee: w Krasnem od Brodów; 
we Lwowie of ien-n, Stryja, od 1 maja do 14 czerwca, 
od Skolego, od 15 czerwca do 30 września od TuchU, 
od Bełżca, Rawy Ruskiej; w Przemyślu od Chyrowa; w  
Rzeszowie od Jasła, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, No­
wego Zagórza przez Jasło; w Tarnowie od Jasła, Stróż. 
6 43 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-prsystankm
5.50 „ „ 48 „ „ -Płaszowa
6 05 „ „ „ „ „ Krakowa
z Mail transwersalne] przez Suchę, Skawinę Podgórsa- 
Płaszów prłączenia: w Now. Zagórzu od Stanisławowa, 
Stryja, Chyrowa. Przemyśla przez Chyrów; w Zagórza­
nach z Gorlic: w Stróżach od 1 maia do 30 września od 

Budapesztu, Koszyc, Orłowa.
6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza-Płaszowa
6.50 „ „ „ „ „ Krakowa
z lokan; połączenia: w Ickanach w  środy i niedzielo przeu 
Konstancyę z Konstantynopola, (okrętem do Konstancji), 
eodzień od Konstancyi, Bukaresztu, we Lwowie od B a- 
4ap6bztu Munkaeza, Ławocznego, Stryja; w Przemyśli, 

od Nowego Zagórza Chyrowa.
7 19 rano pociąg mięszany Nr 466 do Podgórza-Płaszowa
7.30 „ „ „ „ Krakowa

z Wlollozkl
7.45 ranc pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa

z Kocmyrzowa I Mogiły.
7.45 rano poeiąg osobowy Nr. 1033 doPodgórza-przystaakm
7-53 „ „ „ „ -Płasaowa
8.10 „ „ „ 32 „ Krakowa
z Ośwlęolma; połączenia: w Oświęcimie od W iednia;

w Spytkowicach od Suchej, Wadowic.
8.32 rano pociąg osobowy Nr. 13 do Podgórza-Płaszowa
8.45 „ „ „ Ti V n Krakowa
z Podwołoozysk; połączenia: w Podwołoezyskach od O- 
dessy i Kijowa w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Krasnem 
od Kijowa i Brodów ; we Lwowie od Bukaresztu, Bur- 
dujeni Budapesztu, Munkaeza, Ławocznego Stryja, Ja­

nowa; w Tarnowie od Nowego Sącza. Stróż.
10.52 ranc pociąg miesz. N*\ 1061 do Podgórza przystanku 
10.59 „ „ „ „ „ „ , „ -Płaszowa _
z Oświęcima; połączenia w Oświęcima od Wiednia i  
Wrocławia: w Podgórzu- Płaszowie do Krakowa i Lwowa.
11.24 przed poł. pociąg mięsz. Nr 462 do Podgórza-Płaszowa
11.40 _ .  „ - „ - Krakowa
z Wieliczki; połączenia w Podgórzu-Płaszowie od Oświg- 

cima, Wiednia i Wrocławia.
110  po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 

z Kocmyrzowa I Mogiły.
1.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Płasaowa
1.30 „ „ „ „ „ „ „ Ł _
z Borków wlelklob; połączenia: w Borkach wielkich od 
Grzymałowa w Przemyślu od Budapeszt! Koszyc, Mo- 
zó-Laborcz; Now. Zagórza, Chyrowa; w Jarosławiu od 
Sokalt. Rawy ruskiej; w Rzeszowie od Jasła, Husiatyna, 
Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza przez 
Jasło; w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, od Nad- 
breezia i w Tarnobrzega; w Tarnowie od Orłowa, Now-

Sącza, Jasła 1 Stróż.
1.24 po poł. poeiąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa
ze Lwowa; połączenia: we Lwowie od Odessy, Kij owa 
od Brodów i Krasnego od Burdnjeni, Budapesztu Uun- 
kacza, Ławocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, Janowa; w Prza- 

myŚit od Chyrowa: w Przeworsku ud Tarnobrzegu.
2 19 po poł. pociąg osob. Nr. 1013 do Podgórza-przystank*
2.24 „ „ „ „ r * PłMAOwa
2.36 „ „ „ „ 44 „ Krak uwa
z Zakopanego kursuje od 25 czerwca do wł. 15 wrześni*.
4.15 po poł pociąg, osob Nr. 1011 do Podgórza-przystankt
4.24 „ ,  „ „ „ * „ „ -Płaszowa
4.40 „ „ „ „ „ 42 „ Krakowi
z Hall traasworsalae]; przez Snchę, Skawinę, Podgórzw- 
Płaszów; połącz.: w N. Zagórzu od Husiatyna, Stanisła­
wowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Za­
górzanach z Gorlic; w Jaśle od Husiatyna. Stanisławo­
wa, Stryja, Chyrowa N. Zagórz*; w Stróżach od Orłowa, 
w Chabówoe od Zakopanegc; w Suchej od Zwardonia, 
od Dziedzic, Bielska; w  Kalwaryi od Bielska Wadowio
6.10 wieczór pociąg osobowy Nr 16 do Podgórza-Płaszowa;
6.25 „ „ ,  „ „ Krakowa
z Podwołoozysk; połącz, w Podwołoczyskaco od Olessjr 
i Kij w Krasnem od Brodów -, we Lwowie od Stani- 
pław owa. Budapesztu, Munkaeza, Ław oczneiM Stryja, Ra­
wy Rnsk., Janowa; w Przemyślu od N. Zagórza i Chy­
rowa; w Przeworsku od Tarnoorzega w Tarnowie od N . 
Sącza Stróż, od N. Zagórza Jasła przez Stróże, od 1 

lipca do 15 września od Budapesztu i Koszyc.
6.35 wieezór pociąg mięszany Nr. 464 do Podgórza-Płaazowm

8 W " -  "z Wieliczki. ’  K rłk° W*
7.10 wiecz. poc. os.Nr. 6216 de Krakowa z Koemyrzowa. 
8.54 wieczór pociąg osob. Nr. 1035 do Podgórza-przystankm
9 00 „ „ „ „ „ „ „ -Płaszowa
9A2 „ „ „ „ 34 „ Krakowa
z Ośwlęolma; połącz.: w  Oświęcimie cd Wiednia i  
Wrocławia; w Spytkowicach o i  Sierszy W. dnej, A lweraii.
9.31 wieezór poeiąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza- Płaszowa 
8 38 „ „ „ „ „ A Krakowa
z Podwołoozysk; połączenia: w Podwołoezyskach od O- 
dessy i Kijowa; w Borkach wielkich od Grzymałowa; 
w Tarnopolu od Kopyezyniec; w Krasnem od Brodów; 
we Lwowie od Ickan, Ławocznego, Stryja, Janowa; w  
Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Bawy  
Ruskiej, Bełżca; w Przeworsku od Tarnobrzegu; w Rze­
szowie od Jasła ; w Dębicy od Przeworska przez Ro*- 
wadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od 
Budapesztu (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sącza, 
Stróż od Chyrowa, Nowego Zagórza Jasła przez Stróże.
10.47 w nocy pociąg osobowy Nr. 1021 do Podgórza-przjat 
1053 n „ n r -Płaszowa
11.06 „ „ „ „ 46 „ Krakowa
z Nowego Sąoza przez Suchę Skawinę Podgórze - P ie ­
gzów; połączenia: w Nowym Sączu od Budapesztu, Ko­
szyc, Orłowa; w  Chabówce od Zakopanego; w Kalwaryi 

od Bielska i Wadowic.
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r & n e  z  S z a r o t e k ! '!  £
Fabrykant: Otto Ktcmcnt, JnnsbrttcK 7

emeryt, aotekarz. 4422 \

(
emeryt, aptekarz.

W Krakowie do nabycia u p. Reim a i  Spółki, p. Romana Drobnera, Magazyn 
U niw ersalny i n p. Fr. Zopotha, ulica Sienna Nr. 12 . W Jarosławiu do nabycia 

u p. Józefa Rohma i u p . Angerm anna, aptekarza.

Najznakomitszy 
wynalazek 

dla pielęgnowania 
cery!

Skutok i zupełna 
nieszkodliwość 

przez Pp. Lekarzy 
stwierdzone!

)
5
5

M leko  z Szarotek - - - - 
M ydło  oliwne czyszczone « 
P u d e r  z kw iatów  alpejskich  
P u d e r  z Szarotek - - - -

Piegi i wyrzuty skórne
znikają po krótkiem wżycia.

Księgarnia katolicka

Dra Wład. Miłkowskiego
w Krakowie 

6, ulica św. Jana, Hotel Saski
poleca na zbliżającą, się uroczystość 
N ąjśw . Maryi Panny A nielskiej k sią­

żeczkę p. t.

PorcyjnnHala
czyli 1785

skarb łaski seraficznego na­
bożeństwa św. 0. Franciszka.

Wydanie drugie, powiększone.
Cena egzem plarza 4 0  hal., pocztą 
______________ 4 6  hal.______________

C. k .  N a m ie s tn ic tw o  ze­
zwoliło na zmianę nazwiska rodo­
wego p. Janowi Mróz w Krakowie 
na M r o z y ń s k i .  2002 1 1

P A N K A  biegła w polsk i niem. 
mowie, piśmie i czytaniu obznajomiona 
z  mchunk. kup., poszukuje p o s a d y  
ka9yerki w Krakowie, w razie ostate­
cznym i  na prowincyi w Kółku rolni- 
czem, na żądanie złoży kaueyę Wia­
domość pod: „M. M. Korezyk11: Bielsk, 
uliea Gizeli 97. 1999 1 3
mmmm. gdbftlMiaft

W K rak ow ie  |  
przy ul. Karmelickiej L. 44 g
odbywąją *ię w  biurze wzoro- m 

wem dla ćwiczeń §

Wykłady
nauk handlowych, rachunko­
wości państwowej oraz ję z y - ; 
kńw nowożytnych w  kuriach j  

grem ialnych i odrębnych1

L. 51575/903
B. Kraków, dnia 28 Lipca 1903 r.

OGŁOSZENIE L1CYTACYJ.
M agistrat król. stoł. m iasta K rakowa rozpisuje niniejszem 

publiczną ofertową licyt.acyę na budowę kanałn m iejsk iego w ulicach: 
Żabiej, Piotra Michałowskiego, Kilińskiego i na gruntach położonych między 
ulicą Długą a Warszawską, gdzie stanąć mają budynki wojskowe i wykonana 
ma być droga publiczna.

Termin licytacyi wyznacza się na dzień 8 sierpnia 1903 r. 
godzina 12-ta w połndnie w Biurze Bnduwnictwa m iejskiego.

Przed licytacyą należy w Kasie miejskiej złożyć wadyum, którego wy­
sokość jest podana w warunkaeh licytacyjnych; wykazać się przy składauiu 
oferty kwitem depozytowym Kasy. Plany budowy, warunki ogólne i szczegó 
łowe można od chwili ogłoszenia przeglądać w Budownictwie miejskiem, gdzie 
także wykaz robót objętych licytacyą otrzymać można.

Prezydent miasta:
1998 1 1 w z. Leo.

Utrzymanie zdrowo ZOł ĄDKA
spoczywa głównie w utrzymaniu, poprawieniu, regulowaniu oraz 
usuwaniu uciążliwego zatwardzenia stolca. W tym celu używać należy 
lajw liściw szego znanego środka, B a l s a m u  żołądkowego Dra Rose. 
Tenfe sporządzony jest z wybieranych najlepszych ziół leezniczych, 

wzmacniających apetyt, trawienie i lekko rozwalniający, 
za do pielęgnaeyi właściwej żołądka z najlepszym sku- 

tkiem służyć może.
Wszystkie ezęści opakowania noszą 
prawnie deponowaną markę ochronną.

Skład główny: Apteka

B .  F R A G N E R ’A  c. j  Dostawcy Dworu
. „pod czarnym orłem - PRAGA, Mała Strona 203,

róg ulicy Neruda. 1065 8 15
W T  W Y S Y Ł K A  CODZIEN NIE.

Za nadesłaniem kor. 2-56 wielka flaszka, — za nadesłaniem kor. 1 50 
mała flaszka, do wszystkich stacyj monarchii austro-węgier. franco.

Składy w aptekach Austro-Węgler. — W Krakowie w znaczn aptekach.

Ostrzeżenie!

pod kierunkiem

B.P.
W arunki przyitępne. D la  P a ń ; 

nauka oddzielnie. 1785!

PANIENKI
pragnące się poświęcić zawodowi 
handlowemu z n a j d ą  z a ję c ie

u f i r m y

Porębski & Zimler Kraków.
Pierwszeństwo mają biegłe w krawie- 
ezyźnie, modniarstwie lub robotach rę­

cznych. 1191 2 3

Handel korzeń-iy
i  śniadankowy w mieście powiatowem, 
które liczy 12 tysięcy mieszkańców c 
próez załzgi, debrze się rentujący, po­
łożony na główuym trakcie od kolei, 
je s t z powodu stosunków familijnych 
właściciela, za przestępną ceną do od 
stąpienia. Towary korzenue do oblicze­
nia. Wiadomość: A. Broda Bochnia. 1974

V zdrowej pite oMicy
jest do wynajęcia pod korzystnymi wa­
runkami od 1-go wiześnia b. r.

M I E ^ K A i M E
na folwarku o 3 pokojach z kuchnią, 
spiżarnią i rgrodem. Kościół, poczta 
doktór w miejscu. Zgłoszenia adreso­
wać: hr. Józefa Łedóchowska, Lipnica 
murowana via Wiśnicz. 1994 2 2

Starostwo w Brzesku
potrzebuje zaraz d y eta ry n sza  
Dbznajomionego dokładnie z pro­
wadzeniem registratury. Podania 
poparte świadectwami wnosić na 
leży do Starostwa w B rzesk u . 

1988 3 5

m- Wysprzedaż.
Z powodu rozwiązania Towarzystwa tkaczy w Wilamowicach, wysprze- 

dajemy wszystkie wyroby bez najmniejszego zysku, a niektóre nawet ze znaczną 
.stratą, dopóki zapas starczy; jakoto ;

P ł ó t n a  b i a ł e  na bieliznę kościelną, kalesony, poszewki, prześcieradła; 
P ł ó t n a  s z a r e  i farbione; D y m k i  lniane i bawełniane; D r e l  I s z k i  na 
uuifom y prószniki, liberye, story, materace, sienniki; R ę c z  n i k ł  zwykłe i 
adamaszkowe; O b r u s y  z  s e r w e t a m i  białe adamaszkowe i hotelowe; 
Ś c i e r k i  do bosa; C h i i s t k i  szare, kremowo i białe z brzegami kolor.; 
P o i t y e r y  bawełniane; D y w a n y  jutowe; C h o d n i k i  jutowe i t. d. 

A dres: Towarzystwo tkaczy w Wilamowicach w Iikwidaeyi.
C e n n i k i  i próbki na żądanie wysyłamy darmo i opłatnie.

1963 3 3 Z poważaniem

LIKWIDATOR O WIE.

s  Nie należy jechać wprzód do Ameryki
zanim się nie otrzymało od nas prospektu i rozkładu jazdy I 
naszych znakomitych parowców.

Wszyscy ci, którzy mają zamiar wyemigrować do 
Ameryki i są już w posiadaniu pa zportu powinni dokładnie 
przeczytać 1 astępujące < gł szenie, zanim się w podróż 
wybiorą. Z Ameryki zawiadamia każdy swoich współziomków.

Jedźcie tylko p rze z  H am burg!
Parowce naszego Towarzystwa osiągnęły pod względem i 

szybkości, pewności, jakoteż doskonałego zaopatrzenia roz­
głośną sławę. Ci pasażerowie, którzy jadą do Hamburga j 
mają tę korzyść, że na granicy pruskiej w Mysłowicach, 
bierzemy ich pod naszą opiekę, i że odtąd bez przesiadania 
w wagonie 3-ciej klasy pociągu pospiesznego, odstawiamy 
ich wprost do Hamburga.

F o d r i i  z G a licy ! do H am b urga n ie  trw a  i 
d łu ie j  j a k  2 4  g o d z in , jeżeli sję ją  podjęło według 
naszych wskazówek.

Koszta podróży od granicy pruskiej do Hamburga 
wynoszą 9 złr. 80 ct.

Flota Towarzystwa naszego liczy 130 ogromnych okrętów 
B ów nieA  cen a  p rzep raw y do K a n a d y  j e s t  

b ard zo  u m iark ow an a .
Obszerniejsze opisy dotyczące Kanady i kosztów po-1 

dróży przesyłamy chętnie i bezpłatnie. 241

Falek & Go, H am bu rg
g  B ra n d sen d e  2 3  a.

Podzięko  wanie.
Niniejszem składam moje najserde­

czniejsze podziękowanie p. Janowi 
Hryckowi sierżantowi o. k policyi 
który z szczególną gorliwością zajął 
się mą sprawą i w nocy z poniedział­
ki. na wtorek pochwycił zł )dzieja z 
rowerem ukradzionym mi w poniedzia­
łek. Serdeczne „Bóg zapłać' f

2001 1 1 J ó ze j O leksy. 
" p o t r z e b a

wykształconej, starszej P O L K I ,  bie­
głej w języku niemieckim i francuzkim, 
na wieś, do dwóch młodych osób. 0 - 
ferty pod adresem: Janina Kiernicka, 
Markuszowa poczta Wiśniowa nad Wi- 

stokiem. 1997 1 3

Młody pomocnik handlowy
dobrze polecony, z działu kor-.em i win, 
poszukuje posady zaraz lub na później 
w miejscu Inb na prowincyi. Łaskawe 
zgł. uprasza nads. do handlu Wgo P. 
Jana Nagła d'a „K. S.“ w Krakowie.

1983 2 3

Prawdziwe
H A R C E Ń S K IE

K a n a r k i
Polecam z przeszłorocznegc 
własnego chowu samce 

o czysto metalicznym długo ciągnącym 
tonie, śpiewające także przy świetle, 
sprzedaję po 4 ,  fl 8  i  1 0  złr. zt 
sztukę. Sam iczki zdatne do spustu 

po 1 złr. i 1-50 ct.
W ysyła na prowincję odwrotnie za za­
liczką z gwarancją dostawienia zdro­
wych na miejsce przeznaczenia. 6  I n .  
p r ó b y  a w raz-e niezadowolenia wy­

miana. lub zwrot pieniędzy.
H o d o w la  p ra w d z iw . H eroeńsk ioh  

K an ark ów

Jan Szufa w Krakowie
u l. F lo r ja ń ś k a  N r .  3 8 ,

I-sze piętro, oficyny.

Błaga o litość
st ir izka 84 lat licząca, wdowa po we­
teranie z rokn 1831, mająca p n y  sobie 
nieuleczalnie chorą córkę, o wspomo­

żenie jakimkolwiek datkiem.
Łaskawe datki na ten eel przyjmuje 
Administracja „Głosn Narodu* Kral ~ 

olica św. Krzyża Nr. 7. 8170

Dom I-piętr.
ar L u d w i n o w i e  obok Podgórza, 
dobrze się procentujący, tanio do sprze­
dania. Wiadomość: Andrzej Broda w 
Bochni, ul. Kraszewskiego 364. 1975

Nr. inser. 31.

Hala licytacyjna
c. ł.

W KRAKOWIE 
u lic a  ów. J a n a  Ł. 3 .

W S ob otę  d. 1 s ie r p n ia :  
1 9 0 3  rok n , o godzinie 9-te,i 

będą sprzedane:
Ruchomości w spadku po Justynie Polus i 

pozostałe: 1
1 sygnet z ametystami, 1 bransoletka I 
z granatami, 12 łjżek  srebrnych, l i  
chochla srebrna, 1 cwikier pozłacany,] 

1 słownik polski Lindego. 
Kraków dnia 29-go lipca 1903 r. 
Bliższe szczegóły na tablicach] 

w hali umieszczonych. 12 3 7

Handel korzenny
poszukuje chłopca do praktyki.
Zgłoszenia: Kr»ków, ul. św. Gertrudy!

16, do sklepu. 1976 2 3

Potrzebny uczeri
do z e g a r m i s t r z a  W ła d y s ła w ? !  
Lim anow skiego, Kraków, Su­

kiennice L. 18. 1984 3

Poszukuję
do jednej pani TOWARZYSZ KI Ą
mówiącej dobrze po francusku i muzy­
k a ln e j.— Pierwszeństwo maja zamiejn 

scowe.
Z g ł o s z e n i a  przyjmuje Adminiatra-) 
cya „Głosu Narodu" pod literami 

L . R .“. 1979 2
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ńrbenza
Słynna brzytwy

1, 2, 3, 4, 5 
6 ostrzami 

i tejże firmy Bożyki do nagniotków
poleca ' I 7 V .  H c b l S l i :

handel żelaza, K r a k ó w .  1781

jest najsilniejszą maścią wyciągającą przez grunto­
wne oczyszczenie leczy i uśmierza bóle, usuwa przez 
zmiękczenie rany uiepotrzebne obce ciała różnego 
rodzsju. Niezbędny środek dla turystów, cyklistów 

m i jeźdźców. Pocztą franco 2 słoiki K .  3 ' 5 0 .
jSCHUTZENGEL APOTHEKE A. THIERRY
I w Pregrada przy Rohltsch-Sauerbrunn.

Wystrzegać się należy naśladownictw i uważać
i|na powyższy na każdym słoju wypaloDy znak ochronny.

Ten środek poleca się szczególnie w podróżach przy wszystkich wypadkach.
Główny skład dla Galicy): S Ruoker Lwów. 1629 7 20

Rękawiczki najlepsze
poleca PIERWSZA POLSKA FABRYK.

pod firmą:

A. MIRKIEWIC?
Filia: uiica Szewska L. 2. 1727 o

Fabryka oraz pierwszorzędna pralnia: uF, Mostowa
Właścicielka i wydawczyni? Józefa Rogoszows. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beauprć. 

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsko.
W drukami W. Korneckiego w Krakowie.


